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W wywiadzie dla tygodnika „Liaowang” Hans-Dietrich Genscher

z wizytą w Polsce
Powitanie na Okęciu • Rozmowy ministrów

spraw zagranicznych PRL i RFN

Michaił Gorbaczow uważa za możliwe

odbycie radziecko-chińskiego
spotkania na najwyższym szczeblu

MOSKWA (PAP). Michaił Gorbaczow oświadczy?
w wywiadzie dla chińskiego tygodnika „Liaowang", że lo­

gicznym rozwinięciem dialogu. politycznego między
Związkiem Radzieckim i Chinami byłoby radsiecko-
chińsfcie spotkanie na najwyższym szczeblu.

Sądząc po wszystkim — dodał radziecki przywódca —

obiektywną potrzebę odbycia takiego spotkania odczu­
wają obie strony. Wychodząc sobie wzajemnie naprzeciw

(DOKOŃCZENIE NA STB. 4)

Noworoczne przemówienie Jana Pawła II

do korpusu dyplomatycznego
akredytowanego w Watykanie

RZYM (PAP). Jak co roku, papież przyjął w Watykanie
przedstawicieli korpusu dyplomatycznego, akredytowanych
przy Stolicy. Apostolskiej, na audiencji połączonej z wy­
mianą życzeń noworocznych. W wygłoszonym przemó­
wieniu Jan Paweł II nawiązał do dwóch wydarzeń ży­
cia międzynarodowego: do radzieciko-amerykańskich roz­
mów rozbrojeniowych w Waszyngtonie oraz do przypa­
dającej w br. 40. rocznicy Powszechnej Deklaracji Praw
Człowieka. Te ważne wydarzenia — powiedział papież
— nie mogą jednak przysłonić trwających nadal konflik­
tów. które stanowią ciągle zagrożenie dla życia ludzi,

(DOKOŃCZENIE NA STB. 3)

Alfred Miodowicz z wizytą w CSRS
PRAGA (PAP). Z jednodniową, roboczą wizytą przeby­

wał w Pradze członek Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący OPZZ Alfred Miodowicz. Wizyta stano­
wiła element realizacji długofalowego planu wzajemnych
kontaktów, wymiany doświadczeń, analiz, ocen i bieżą­
cych informacji między związkowcami Polski i Czechosło­
wacji. W trakcie spotkania z członkiem Sekretariatu KC

(DOKOŃCZENIE NA STB 4)

Amerykańscy eksperci wciskowi

przybyli do ZSRR
MOSKWA (PAP). W piątek przybyła do Związku Ra­

dzieckiego grupa specjalistów amerykańskich kierowana
przez zastępcę amerykańskiego ministra obrony Roberta
Barkera, która odwiedzi poligon doświadczalny w Siemi-
pałatyrisku w Kazachstanie. Porozumienie w sprawie wy­
jazdów radzieckich i amerykańskich ekspertów na poli­
gony USA i ZSRR zostało osiągnięte w czasie rozmów
na najwyższym szczeblu w Waszyngtonie w grudniu 1987
roku.

WARSZAWA (PAP). 10 bm. przybył do Polski
z wizytą oficjalną wicekanclerz, minister spraw
zagranicznych RFN Hans-Dietrich Genscher. Go­
ści on w naszym kraju na zaproszenie ministra

spraw zagranicznych Mariana Orzechowskiego,
który w kwietniu 1986
ficjalną w RFN.

Obecna wizyta szefa dyplo­
macji zachodnioniemieckiej
służyć będzie omówieniu ca­
łokształtu problematyki nor­
malizacją stosunków dwu­
stronnych, których podstawę
stanowi układ z 7 grudnia
l<970 r. Znaczenie tych roz­
mów wykracza poza stosunki
dwustronne. Prowadzane one

będą w początku roku, z któ-

Komentarz dnia

Polska — RFN
Wizyta wicekanclerza t ministra spraw zagranicznych

RFN Hansa-Dietricha Genschera w Warszawie (10—13
stycznia) skłania polską opinię publiczną do przemyśleli
nad stanem stosunków pomiędzy obu państwami i moż­
liwościami ich. rozwoju.

Są one skomplikowane. Otóż w niektórych dziedzinach
współpraca obu państw układa się bardzo pomyślnie,
w innych wyraźnie kuleje, a w innych jeszcze —- tkwi
w miejscu.

Republika Federalna Niemiec jest dla Polski (podobnie
jak dla innych europejskich państw socjalistycznych)
drugim — po Związku Radzieckim — partnerem gospo­
darczym. RFN jest także naszym największym wierzy­
cielem, ważnym partnerem współpracy naukowej i naj­
ważniejszym spośród państw Zachodu odbiorcą wartości
polskiej kultury. Pomiędzy naszymi państwami rozwija
się ruch osobowy: w ubiegłym roku w obu kierunkach
podróżowało ok. 700 tysięcy osób.

(DOKOŃCZENIE NA STB O

r. przebywał z wizytą o-

rym społeczność międzynaro­
dowa wiaże nadzieje na u-

trwalenie pozytywnych ten­
dencji odprężeniowych po
sukcesie spotkania na Szczy­
cie w Waszyngtonie sekreta­
rza generalnego KC KPZR
Michaiła Gorbaczowa z pre­
zydentem USA Ronaldem Re­
aganem.

W godzinach popołudnio­

wych ministra Genschera i je­
go małżonkę powitali na lot­
nisku Okęcie przedstawiciele
kierownictwa MSZ z wicemi­
nistrem Tadeuszem Ole­
chowskim. Obecni bylj amba­
sadorzy Ryszard Karski i
Frani J. Schoeller. Z szefem

dyplomacji zachodnioniemiec­
kiej przybyli do Warszawy do­
radcy i eksperci oraz przeszło
40-osobowa grupa dziennika­
rzy zachodnioniemieckich.

W pierwszym dniu wizyty
rozpoczęły się rozmowy mi­
nistrów spraw zagranicznych
RFN i Polski — Hansa-Diet-

richa Genschera i Mariana

Orzechowskiego. W rozmo­
wach uczestniczyli ambasado­
rowie obu państw.

W sytuacji gdy polska gospodarka potrzebuje dewiz

Warunki działalności firm zagranicznych
uległy pogorszeniu .'

Powoduje to zmniejszenie napływu do naszego kraju obcych kapi­
tałów, nie zachęca do inwestowania u nas

WARSZAWA (PAP). Go­
spodarka potrzebuje dewiz;
na inwestycje, na zaopatrze­
nie produkcji, spłatę zadłuże­
nia, także na bezpośrednią
konsumpcję. Wprowadzone
już z reformą rozwiązania e-

końomiozne zmierzają do ich
pozyskiwania. Preferencje i

ulgi finansowe wycelowano na

rodzime .podmioty gospodar­
cze. Równie ważne są jednak
działania na zewnątrz, które

75. rocznica urodzin

Gustava Rusaka
Najwyższe odznaczenie
PRL i Order Lenina —

dla prezydenta CSRS

WARSZAWA (PAP). W 75.
rocznicę urodzin, w uznaniu
wybitnych zasług położonych
w dziele umacniania przyja­
źni i współpracy państw
wspólnoty socjalistycznej, za

szczególny wkład w rozwój
wszechstronnych stosunków
między Polską Rzecząpospolitą
Ludową a Czechosłowacką Re­
publiką Socjalistyczną, Rada
Państwa nadała po raz drugi
Gustayowi Husakowi, prezy­
dentowi Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej, Wielką
Wstęgę Orderu Zasługi Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Depeszę gratulacyjną prze­
słał Gustavowi Husakowi Woj­
ciech Jaruzelski.

☆
MOSKWA (PAP). W Mo­

skwie poinformowano w sobo­
tę, że na mocy dekretu Pre­
zydium Rady Najwyższej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

odpowiadałyby potrzebom i
duchowi II etapu reformy.

Jednym z nich jest tworze­
nie możliwości inwestowania
w Polsce zagranicznym fir­
mom. Pociąga to nie tylko
wpływ kapitałów, l«cz także
sprzyja postępowi techniczne­
mu, przedsiębiorczości, a w

dalszej kolejności — zwięk­
szaniu konkurencyjności pol­
skich wyrobów na rynkach
zagranicznych. Należy jednak

Mieczysław F. Rakowski

zakończył wizytę w ZSRR

To, co od trzech lat

realizuje się w Kraju Rad -

ma znaczenie ogólnoświatowe
MOSKWA (PAP). Na zapro­

szenie nrzewodniczacych obu
Izb Rady Najwyższej ZSRR —

Rady Związku i Rady Naro­
dowości. z tygodniowa _ wizy­
tą w Związku Radzieckim
przebywał członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, wice­
marszałek Sejmu PRL Mie­
czysław F. Rakowski.

Podczas pobytu w Moskwie
został on nrzyjęty nrzez

członka Biura Politycznego KC
KPZR, nrzewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR Andrieja Gromykę. W
toku spotkania mówiono o

problemach rozwoju społecz­
no-gospodarczego i nolitycz-
nego w obu krajach oraz o

pamiętać o konkurencji; ka­
pitały w różny sposób przy­
ciągane są nie tylko przez
kraje rozwijające się. ale tak­
że j przez niektóre socjalisty­
czne. Z myślą o wykorzysta­
niu tego źródła rozwoju go­
spodarczego. polskie przepisy
prawne i finansowe jak rów­
nież ogólny klimat działania
firm z obcym kapitałem, po-

(DOKONCZENIE NA STB. 2)

współpracy między Polska i
Związkiem Radzieckim.

M. F. Rakowski spotkał sie
także z sekretarzem KC
KPZR Anatolijem Łukiano-
wem. Mówiono o problemach
pogłębiania demokracji w

ZSRR i w Polsce oraz o roz­
woju współpracy miedzy obu
krajami.

Wicemarszałek Sejmu odbył
również spotkanie z przewod­
niczącym Rady Związku Rady
Najwyższej ZSRR — Lwem
Tołkunowem oraz z przedsta­
wicielami obu izb Rady
Najwyższej ZSRR, na którym
wiele mówiono o kierunkach

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KROTKO
(s) SEKBETAEZ KC

KPZR Anatolii Dobrynin
przyjął w sobotę ambasado­
rów i charge d’affaires
Bułgarii, Czechosłowacji,
NRD, Polski, Rumunii i
Węgier. W czasie przyja­
cielskiego spotkania doko­
nano wymiany poglądów
na temat niektórych pro­
blemów bezpieczeństwa eu­
ropejskiego.

DOWÓDZTWO armii
izraelskiej wprowadziło
czołgi na teren pięciu obo­
zów palestyńskich. W oku­
powanej strefie Gazy cał­
kowicie zablokowało wyj­
ście z obozów. W sobotę w

wielu obozach palestyń­
skich w strefie Gazy wpro­
wadzono godzinę policyj­
ną.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Z nowym rokiem

Przybyło miast
i prezydentów
WARSZAWA (PAP). Od

Nowego Roku obywatele Bru­
sów (Woj. bydgoskie), Józefo­
wa (woj. zamojskie). Nowo­
grodu Bobrzańskiego (woj.
zielonogórskie) i Ożarowa
(woj. tarnobrzeskie) mają
prawo tytułować się miesz­
kańcami miast. Wsie o tych
nazwach otrzymały bowiem
uchwałą Rady Państwa status
miasta. Obecnie jest ich w

Polsce 822, z tym, że Warsza­
wa, Łódź i Kraków są mia­
stami stopnia wojewódzkiego

Od 1 stycznia br. zwiększy­
ła się także liczba miast .pre­
zydenckich”. Powołano bo-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Nad Pacyfikiem

Pierwsza elektrownia wykorzystująca
energię fal morskich

swej pracy naukowcy japoń­
scy. były duże różnice w sile
fal. co uniemożliwiło bezpo­
średnie ich wykorzystywanie
w charakterze stałego źródła
energii elektrycznej. Z tej

Rejon tej prefektury właśnie przyczyny dotychczas
energię fal można było wyko­
rzystywać bezpośrednio tylko
do zasilania niewielkich pły­
wających latarni morskich i
(DOKOŃCZENIE NA STB 4)

TOKIO (PAP). W prefektu­
rze Tiba na wybrzeżu Pacy­
fiku zbudowano pierwszą w

Japonii elektrownię, wykorzy-
stującą energię fal morskich
do produkcji energii elektry­
cznej. r

znamy jest w kraju z najsil­
niejszych przypływów oceani­
cznych, nawet podczas bez­
wietrznej pogody. Głównym
Problemem, który napotykali w

Zima powraca

w nowosądeckie góry
(Inf. wł.) Aura kaprysi.

Prawdziwie zimowo góry
w województwie nowosą-
deckiem prezentowały się
na. początku grudnia a pó­
źniej tylko przez dwa dni
świąt Bożego Narodzenia.
W Sylwestra w południe
termometry umieszczone w

miejscach nasłonecznianych
w Nowym Sączu wskazy­
wały, plus 26 stopni C. Te­
raz zima próbuje wrócić w

Nowosądeckie. W sobotę
rano w Zakopanem było 0
stopni C. i 4 cm śniegu. W
niedzielę rano temperatura
obniżyła się tu do minus 2
stopni C. W tym samym
czasie ślady świeżego śnie-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

1988 rok w Nowosądeckiem

Priorytet dla ochrony środowiska

i poparcie dla czynów społecznych

Skonstruowany w USA

Odkurzacz, który oczyści
ze śmieci przestrzeń kosmiczną

(Inf. wł.) Województwo no­
wosądeckie, chociaż nie prze­
mysłem słynie, właśnie w tej
dziedzinie gospodarki uzysku­
je bardzo korzystne .rezultaty.
Od 1979 roku ni« nastąpił re­
gres a wręcz przeciwnie, z ro­
ku na rok wzrasta wielkość
produkcji przemysłowej. W

minionym roku przedsiębior­
stwa przemysłu uspołecznio­
nego osiągnęły wartość pro­
dukcji sprzedanej przekracza­
jącą 124 miliardy 900 milio­
nów złotych. Licząc w cenach
stałych oznacza to. wzrost

produkcji w stosunku do 1986

Japończycy zbudowali stacje kolejowe

w 54-kilometrowym tunelu

Wysiąść pod dnem morza...
TOKIO (PAP). Po ras pier­

wszy w świecie pasażerowie
pociągu będą mogli z niego
wysiąść ha stacjach kolejo­
wych, położonych pod dnem
morza. Dwie takie stacje o-

twarte będą w najbliższym
czasie w tunelu kolejowym,
który pod Cieśniną Sangarską
połączył dwie japońskie wy­
spy Honsiu i Hokkaido.

Stacje znajdują się na głę­
bokości 140 metrów poniżej
poziomu morza. Światowym
rekordem jest długość tunelu
— prawie 54 km. Ponieważ
trudno oczekiwać, by na sta­
cjach położonych na głęboko­
ści 140 metrów pod powiers-

roku o 1,9 procenta. W rolni­
ctwie odnotowano nieznaczny
wzrost, plonów zbóż z jednego
hektara. W efekcie kaprysów
aury nastąpił pewien spadek
plonowania ziemniaków.
Zmniejszyły się trochę rów­
nież plony siana łąkowego.
Na skutek surowej zimy, na

przełomie lat 1986/1987 na­
stąpił spadek wydajności sa­
dów i w efekcie zmniejszenie
skupu owoców. Dobrze nato­
miast plonowały owoce jago­
dowe — zwłaszcza truskawki.

(DOKOŃCZENIE NA STB 4)

Skawińskie „Koncentraty

rozwijają eksport!
Onf. wŁ) W Japonii nadal

trwa akcja marketingowa
propagująca napoje sporzą­
dzane na bazie ekstraktu ka­
wy zbożowej „inka” rodem
ze Skawiny. W Zakładach
Koncentratów Spożywczych
stawia się na eksport. Na
ten rok przewidziano zwięk­
szenie dostaw ekstraktu do
Australii, podpisano już w tej
sprawie stosowny kontrakt
Kontrahent australijski bę­
dzie promował polski wyrób
również w niektórych stanach

chnią morza odbywał się nor­
malny ruch podróżnych, będą
one wykorzystywane jako
przystanki awaryjne, a także
w celach reklamowych. Po
wyjściu na wąskie perony,
przy pomocy przewodnika po­
dróżni będą mogli zapoznać
się ze skomplikowaną kon­
strukcją tunelu oraz obejrzeć
wystawę, ukazującą 24-letnią
historię budowy tej niezwy­
kłej podwodnej trasy.

Regularny ruch kolejowy w

tunelu zainaugurowany zo­
stanie 13 marca br. Codzien­
nie cieśninę morską przecinać
będzie pod jej dnem 17 po­
ciągów.

Tyle czasu potrzeba na odrobienie strat spowodowanych przez

ubiegłoroczną zimę

Powrót do obfitości na rynku owocowym

najwcześniej za 8 lat!
WARSZAWA (PAP). Po la­

tach obfitości na rynku owo­
ców niełatwo pogodzić się o-

beonie z ich niedostatkiem;
dotyczy to zwłaszcza jabłek
sprzedawanych no cenach jak
pomarańcze. W najbliższych
latach nie można jednak ocze­
kiwać wyraźnej poprawy.
Powrót do ponownej obfitości
owoców na rynku jest mo­
żliwy — jak twierdza sado­

USA m. in. w Kalifornii.! Ró­
wnież więcej kawy dostarczy
się do Wielkiej Brytanii. Aby
utrzymać się na rynikach
światowych konieczne jest
granulowanie ekstraktu. O-
trzymano już oferty na zakup
granulatora z Danii i Szwaj­
carii. Potrzebne iest także wy­
budowanie dwóch nowych
pieców do prażenia cykorii.
Na te zakupy konieczne są
dewizy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Takie upadki zdarzają się tylko niektórym

prominentom

Okazało się, że koty
nie spadają na cztery łapy
NOWY JORK (PAP). I

znowu uczeni rozwiali wiarę
w niezwykłe zdolności kotów.
Badania amerykańskich wete­
rynarzy wykazały, że koty
wcale nie spadają na 4 łapy,
kiedy jest to upadek z wyso­
ka. lecz padają na brzuch i z

przygody takiej bynajmniej
nie wychodzą bez szwanku.

Stowarzyszenie Weterynarzy
Amerykańskich, opierając się
na zebranych doświadczeniach
doszło do wniosku, że na 22
kety, które spadły z wysoko­
ści przekraczającej 25 metrów.

wnicy — najwcześniej za 8
lat. Tyle bowiem czasu po­
trzeba na odrobienie strat w

sadach spowodowanych przez
niezwykle mroźna zimę
1986/87 (kiedy to wymarzło
ok. 29 min drzew, w tym 17
min jabłoni).

Na wykarczowanie wymar-
zniętych drzew, zrekultywo­
wanie ponad 70 tys ha sadów
i ponowne zasadzenie mło­

Kto następny?

Tysiąc dolarów dla Szpitala „B”
od „Frutaromy"

(Inf. wł.) Nie ulega naj- listycznej aparatury medycz-
mniejszej wątpliwości, że naj- nej ,

ważniejsze ze wszystkiego 4ęst Odpowiadając na apel pre-
nasze zdrowe Do ukończenia zydenta m. Krakowa Tadeusza
największej krakowskiej in- Salwy właściciele oraz zarząd
westycji służącej zdrowiu — znanej krakowskiej spółki
nowohuckiego Szpitala .JB” — „Frutaroma” podjęli decyzję o

zostało już bardzo niewiele, niezwłocznym przekazaniu na

Największym problemem w tej potrzeby Szpitala „B” kwoty ty-
chwili jest niewielka w sumie siąca dolarów USA pochodzą -

kwota dewiz niezbędna do za- cej z wypracowanych zysków,
kończenia kompletacji specja- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

życie postradał tylko jeden,
ale 90 procent odniosło obra­
żenia. Głównie klatki piersio­
wej. Z tej liczby 1/3 została
ciężko ranna, 1/3 doznała ró­
wnież poważnych obrażeń.

Weterynarz dr Wayne Whłt-
ney wykazał, że w czasie u-

padku z dużej wysokości ko­
ty wyciągają łapki jak naj­
szerzej, aby ograniczyć tem­
po spadania. Wskutek tego lą­
dują na brzuchu. Po takim u-

padku zwierzę często narażo­
ne jest na obrażenia wewnę­
trzne.

dych drzew potrzeba — jak
wynika z przyjętego przez
Prezydium Rządu programu
odbudowy j modernizacji sa­
dów — 4 lat; tyleż samo na

doprowadzenie nowych, sadów
do owocowania. Najwcze śniej
więc w 1996 r. można będzie
zwiększyć produkcje owoców
do ok. 2,8 min ton. w tym
jabłek—3min.tonitopod
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Kiedy marokańskie cytrusy

pojawią się w sklepach?
(Inf. wł.) Współpraca polsko-

-marokańska, a szczególnie
współpraca dwóch zaprzyja­
źnionych miast — Krakowa i
Fezu wkracza w nowy jako­
ściowo etap i nabiera lepszego
tempa. Niedawno pisaliśmy ■o

krakowskich planach ratowa­
nia bezcennych zabytków Fe­
zu. W Maroku przebywał tak­
że niedawno dyrektor Mariusz
Zawada z „Krakbudu”.

— Wydaje mi się — powie­
dział w rozmowie z reporte­
rem „Gazety” — iż najszyb­
ciej możemy rozpocząć zwy
czapią wymianę towarową
między naszymi obydwoma
miastami. Jeśli dodam, iż Ma­
roko jest. krajem najtańszych
chyba na świecie cytrusów, to

(DOKOŃCZENIE NA STB. 4)

WASZYNGTON (PAP). Jak
podaje ukazujące się w Stut­
tgarcie czasopismo lotnicze
„Flug Revue”. zespół inżynie­
rów Uniwersytetu Arizona w

USA skonstruował na zlece­

Samolot z 52 osobami na pokładzie

Runął ilo morza - nikt nie zginał
TOKIO (PAP). Należący do Japońskich Linii Lotniczych

„TOA” samolot pasażerski z 52 osobami na pokładzie
wkrótce po wystartowaniu w niedzielę z lotniska w Yonoga
na wyspie Honsiu wpadł do morza i zarył dziobem w mor­
skie dno w odległości około 20 metrów od brzegu. Ofiar w

ludziach nie było. Samolot leciał do Osaki.

Wybory radnych (3)

Skreślenia
Założenia zmian ordynacji wyborczej do rad narodo­

wych przewidują m. itl. konieczność ubiegania się o je­
den mandat dwóch kandydatów (z wyjątkiem listy wo­
jewódzkiej, na której ilość kandydatów odpowiadać bę­
dzie ilości mandatów), zniesienie ustawowych prefei-encji
wyborczych, alfabetyczny układ nazwisk. Wystąpi więc ko­
nieczność dokonywania skreśleń na kartach do glosowa­
nia, gdyż brak Skreśleń oznaczać będzie oo prostu nieod­
danie głosu na żadnego .z kandydatów.

W związku z tą nową, proponowaną procedurą wy­
borczą. inaczej niż dotychczas ujęto problem wyłonienia
radnych. Odmiennie jednak w przypadku list okręgowych
i list wojewódzkich.

Jak wiemy na listach okręgowych o jedno miejsce
ubiegać się będzie dwóch kandydatów. Za wybranego
uznany zostanie ten, który otrzyma więcej głosów. Nie bę­
dzie obowiązywał wymóg uzyskania Doparcia przynaj­
mniej połowy wyborców. Decydować będzie jedynie zwy­
kła większość, nawet gdy snrowadzać sie ona bedzię do
kilku czy kilkunastu głosów.

Nie zrezygnowano jednak całkowicie z wymogu tzw

kwalifikowanej większości, który będzie miał zastosowa­
nie przy listach wojewódzkich. Przypomnijmy, że znaj­
dzie się na nich jedynie 10 procent mandatów — według
wariantu I, lub procent 15 — gdy znajdzie zastosowanie
wariant II. ,jZa wybranych z wojewódzkiej listy wybor­
czej — czytamy w założeniach zmian ordynacji wybor­
czej — uważa się tych kandydatów na radnych, którzy
otrzymali więcej niż połowę ważnych głosów".

Przy takim ułożeniu ordynacji dojść może (i nie jest to
założenie czysto teoretyczne), że dwaj konkurujący ze

sobą w ramach tego samego mandatu kandydaci otrzy­
mają taką samą liczbę głosów, co oznaczać będzie, że
żaden z nich nie został wybrany. Należy więc przewi­
dzieć rozwiązanie takich remisowych wyborów.

Rozwiązaniem tym jest propozycja wyborów ponow­
nych, oczywiście dotyczących tylko nie obsadzonego man­
datu. Muszą się one odbyć w dzień wolny od pracy,
„...przypadający nie później niż w ciągu 3 tygodni od dnia
pierwszych wyborów". (hań)

nie NASA robota napędzane­
go energią słoneczną, którego
zadaniem będzie oczyszczanie
przestrzeni kosmicznej z krą­
żących tam „śmieci”. .

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA PONIEDZIAŁEK, 11 STYCZNIA 1988 R. — NR T

Józef Brożek u działaczy partyjnych
i sportowych Krynicy

(Inf. wł.) Krynica szczyci
się sławą „perły” polskich u-

zdrowisk. Naukowcy i gospo­
darze Krynicy alarmują, że
konieczne jest zaprzestanie
dalszej rozbudowy miejsco­
wości, jeśli nie ma ona zagi­
nąć jako uzdrowisko. Inwesty­
cje muszą służyć ochronie
środowiska, ratowaniu zabyt­
kowej zabudowy uzdrowisko­
wej, poprawie standardu ży­
cia stałych mieszkańców, ja­
kościowemu rozwojowi bazy
leczniczej, kulturalnej, tury­
stycznej, sportowej. Tak spre­
cyzowane zadania nakreśliła
sobie również miejsko-gminna
organizacja partyjna w Kry­
nicy. dwu komitetach za­
kładowych oraz w 61 podsta­
wowych i oddziałowych orga­
nizacjach partyjnych grupuje
ona około tysiąca towarzyszek
i towarzyszy, którym przewo­
dzi I sekretarz KMG PZPR
Wacław Raczkowski.

Sport zajmuje w Krynicy
pozycję szczególną. Bogate są
tu tradycje saneczkarstwa,

Ogłoszenia Ekspresowe
OKAZJA! FSO 1500 składak, nle-
zarejestrowany wymagający ma­
łych uzupełnień — sprzedam. O -

ferty 1031 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

KOSIARKĘ rotacyjną — sprze­
dam. Stefania Bogucka, Gaj 50,
gmina Mogilany, woj. krakowskie.

g-1058

MULTIKAR — kuplą. Tel. 41 -45-75.
g-1163

IV Panasonic National, pal/secam
— sprzedam. Tel. 11-71-39 . g-1041

SPRZEDAM dom, 70 km od Kra­
kowa w kierunku Wadowic. Ofer­
ty 1120 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UKŁADANIE parkietów, mozaiki,
cykllnowanie. Tel 34-42-02, od 13.

g-1069

NACZEPĘ NW 180 — sprzedam
lub zamienię na skrzyniową oplan-
dekowaną. Skodę S-100 — sprze­
dam. Podegrodzie, tel. 171. S -43962

SPAWARKĘ wirową — sprzedam.
Szczawnica, tel. 58. S-43961

NOWY obiektyw „Makinon MC”
ZOOM 1:3, 5—5,5. f—28—105 mm —

sprzedam. 34-607 Szczawa 113. tel.
49. S-43960

SILNIK wysokoprężny marki Mer­
cedes 200 — sprzedam. Jan Bel-
czyk, Domlnlkowice 8, koło Gor­
lic. S-43959

BETONIARKĘ 150 L — sprzedam.
Jan Sierota, Grybów, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 3, tel. 505-26, po 20.

PRZYZAKŁADOWA
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

prowadząca działalność inwestycyjną

zatrudni
■ specjalistę ds. inwestycji
■ specjalistę ds. członkowsko-mieszkanłowych
Od kandydatów wymagana jest praktyka w spół­

dzielczości mieszkaniowej.
Oferujemy korzystne warunki płacowe i mieszkanio­

we.

Oferty K-11170 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KZPGum „Stomil**

przyjmą do pracy
■ z-cę kierownika działu transportu (mężczyznę

lub kobietę) — wymagne wykształcenie średnie
techniczne i conajmniej 3 lata praktyki na samo­
dzielnym stanowisku w transporcie

■ referenta ekonomicznego (kobietę) — wymagane
wykształcenie średnie

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale
Transportu, teł. 21-03-78. K-11906

J MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 4

w Krakowie, ul Bagrowa 9
tel. 55-39-60, 55-38-18

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach

pracowników:
■ kierowników grupy robót
■ kierownika działu zaopatrzenia
■ Inspektora ds. transportu

oraz

■ pracowników na stanowiskach robotniczych
w zawodach:
— murarz-tynkan
— cieśla
— zdun
— stolarz

Informacji udziela Dział Kadr i Zatrudnienia Kra­
ków, ul. Bagrowa 9.

Dojazd autobusem 148, 158, 108 od godz. 6.45 do godz.
14.45 osobiście lub telefonicznie, tel. 55-39-60, 55-38-18.

Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz pracowników na

trasach:
Kraków — Kwapinka — Szyk
Kraków — Gołyszyn — Wysocice
Kraków — Poręba
Kraków — Maszyce
Kraków - Węglówka K-11989

Jaka będzie dzisiaj pogoda?

hokeja na lodzie, narciarstwa.
Od d iesięciu lat działa tutaj
samodzielnie oddział Central­
nego Ośrodka Sportu. Jego ko­
śćmi są czołowi zawodnicy
kraju tak w dyscyplinach le­
tnich. jak i zimowych. Obie­
kt} służące sportowcom są
mooernizowane, a kłopot nie
w braku pieniędzy. lecz niedo­
statku wykonawców. Współ­
działanie COS z zespołem u-

zdrowisk kryrrcko-popradzkich
sprawia, że w Krynicy spor­
towcy mcgą nie tylko treno­
wać, ale także leczyć kontu­
zje i regenerować siły.

O kry: ickkh problemach, a

także przyszłości tutejszego
oddziału Centralnego Ośrodka
Spor*u którym kieruje Stani,
sław Mirek, działacze partyj­
ni i sportowi Krynicy rozma­
wiali r członkiem KC PZPR,
I sekretarzem KW w Nowym
Sączu Józefem Brożkiem bez­
pośrednio na obiektach spor­
towych Krynicy.

STANISŁAW SMIERCIAK

MOTOCYKL CZ 175 — sprzedam.
Tel. 115, poczt. Laskowa, k. Lima­
nowej. S-43954

SAMOCHÓD ciężarowy MAZ —

sprzedam. Gorlice, ul. Waryńskie­
go 44. S-43957

JELCZA 315, samowyładowczego
— sprzedam. Nowy Sącz, ul.
Szkolna 6 S-43948

CIĄGNIK TK-12 wraz z wyposa­
żeniem — sprzedam. Wiadomość:
Gawełda, Czchów 339. S-43947

POLONEZA — sprzedam. Jasoł,
tel. 28-98 . g-908

SPRZEDAM silnik 40 ropniak od
ciągnika lub samochodu. Tadeusz
Mizera, Skomielna Czarna, tel. 68.

g-1007

SPRZEDAM korzystnie z powodu
wyjazdu 1,11 ha gruntu, w okoli­
cy Igołomi w kierunku Brzeska
Nowego. Kraków, tel. 11 -67-27.

g-881

KUPIĘ bale dębowe, gr. 50—70
mm. Tel. 76-30-65, po 19. g-984

KUPIĘ nową karoserię dużego
Fiata. Tadeusz Ubik, Miętnlów
64, Wieliczka. g-9

PRACUJĄCA — poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Tel. 66-91-60.

g-48603

SPRZEDAM używane opony do
„malucha”. Dębica, tel. 37-98. P-2

SPRZĄTANIE wnętrz — Smoleń.
Tel. 55 -44-89. g-50035

Podsumowani g
konkursu TPPR

M

W salach klubu „Przy- g
jaźń” ZK TPPR odbyło się ;
uroczyste podsumowanie ■
ogólnopolskiego przeglądu :

aktywności szkolnych kół ■
TPPR 1985—87 pod hasłem :

„Związek Radziecki krajem g
naszych przyjaciół”. Kon- £
kurs miał na celu zakty-

“

wizowanie środowiska !
szkolnego na rzecz pogłę- g
biania wiedzy o Kraju Rad, £
umacnianie przyjaźni poi- g
sko-radzieckiej oraz poszu- ■
kiwanie nowych, bardziej :

atrakcyjnych form i metod g
pracy. Na spotkaniu wrę- :

czone zostały puchary ■
przechodnie dla najlęp- :

szych kół: w kategorii ;
szkół podstawowych Szkole >

Podstawowej nr 111 w Kra- “

kowie, w kategorii szkół :

średnich — Liceum Ogól- g
nokształcącemu w Proszowi- £
cach. Wręczone również •

zostały odznaki „Młodzieżo- 5
wy aktywista TPPR”. Wg
spotkaniu uczestniczył m. ■
in. członek Prezydium Za- :

rządu Głównego TPPR £
Czesław Banach.

W Sułoszowej
powstał

Gminny Komitet SD g

Na I Zjeździe Delegatów g
SD w leżącej na obrzeżach ;

Ojcowskiego Parku Naro- g
dowego gminie Sułoszowa ;
powołano do życia pierw- g
szy w woj. krakowskim ;
Gminny Komitet Stronnic- g
twa Demokratycznego. :

Trzon nowo powstałej in- g
stancji, na której czele sta- £
nął Tadeusz Woszczek — ■
dotychczasowy przewodni- I

czący najstarszego z miej- ■
scowych kół SD, stanowią £
rzemieślnicy pracujący na g
rzecz wsi i rolnictwa. W £

dyskusji na zjeździe obok £
omówienia zadań 1 kierun- £
ków działania komitetu £
wiele uwagi poświęcono g
projektowi ordynacji wy- 5
borczej do rad narodowych. ■
W obradach zjazdu w Su- £
łoszowej uczestniczył wi- g
ceprzewodniczący KK SD £
Stanisław Pilniakowskj o- g
raz przedstawiciele władz :

polityczno - administracyj- g
nych gminy. (jes) £

Zima powraca
w nowosądeckie góry
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
gu widać było w górach
Beskidu Sądeckiego, w

miejscowości uzdrowisko­
wej Żegiestów, w dolinie
Popradu a także na Ko-
wańcu w Nowym Targu.
Wczoraj rano w Nowym
Sączu termometry wskazy­
wały 1 stopień C. poniżej
zera.

Na szczycie Kasprowego
Wierchu przybyło kilka
centymetrów świeżego śnie­
gu i wczoraj jego warstwa
miała 68 cm grubości. Na
najsławniejszej górze w

Polsce „trzymał” szesnasto-

stopniowy mróz. Na Hali
Gąsienicowej było 75 cm

śniegu i minus 10 stopni C.

(sś)

W stanie nietrzeźwym
zabiła męża

SIEDLCE (PAP). Dobiegło
końca śledztwo Prokuratury
Rejonowej w Siedlcach prze­
ciwko 40-letniej Grażynie Ma­
rii Kajda, podejrzanej o za­
bójstwo męża we wrześniu u-

biegłego roku w Siedlcach.
Zarzuca się jej, że w zamiarze
pozbawienia życia uderzyła go
nożem w klatkę piersiową,
zadając mu ranę kłutą z prze­
biciem przedniej i tylnej ścia­
ny komory serca, co spowo­
dowało natychmiastowy zgon.

Z ustaleń śledztwa wynika,
że zbrodnia ta miała miejsce
w czasie jednej z wielu w

pożyciu małżonków awan­
tur domowych. W chwili po­
pełnienia tego czynu oskarżo­
na była w stanie nietrzeźwym.
Wobec wymienionej zastoso­
wano areszt tymczasowy.

Wkrótce odbędzie się proces
przed Sądem Wojewódzkim w

Siedlcach.

W dniu 10 stycznia 1988 roku zmarł w wieku 81 lat

tow. RYSZARD STRZELECKI
BUDOWNICZY POLSKI LUDOWEJ

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza straciła w

Zmarłym ofiarnego, zasłużonego działacza ruchu robot­
niczego. Podczas okupacji hitlerowskiej był współor­
ganizatorem PPR, oddziałów GL i AL oraz członkiem
Komitetu Okręgowego PPR Warszawa Lewa Podmiej­
ska. Od 1943 r. kierował Centralną Techniką PPR. U-
czestniczył w Powstaniu Warszawskim jako członek
kierownictwa AL. Od 1944 r. był członkiem KC PPR
w lewobrzeżnej Warszawie. Po wyzwoleniu kraju pra­
cował na wielu odpowiedzialnych stanowiskach, m.in.
jako zastępca kierownika Wydziału Organizacyjnego
KC PPR, I sekretarz KW PPR w Krakowie i I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach, wiceminister i mini­
ster komunikacji oraz sekretarz Komitetu Centralne­
go PZPR.

Od I Zjazdu PPR zastępca członka i członek KC PPR,
a od zjednoczenia do 1970 r. członek KC PZPR. W o-

kresie 1964—1970 wchodził w skład Biura Politycznego
KC PZPR. Był posłem do KRN, a następnie do 1971 r.

posłem do Sejmu PRL. W latach 1961—1970 członek
Rady Państwa. Za działalność społeczno-polityczną od­
znaczony Orderem Sztandaru Pracy I kl., _ Krzyżem
Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski,
Krzyżem Grunwaldu II kl., Krzyżem Virtuti Militarl
V kl., Krzyżem Partyzanckim i innymi odznaczeniami
państwowymi.

Odszedł od nas żarliwy komunista, bojownik o Pol­
skę Ludową, wielki patriota 1 internacjonalista, zasłu­
żony działacz partyjny i państwowy.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET CENTRALNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ

Warunki działalności firm zagranicznych
uległy pogorszeniu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

winny sprostać tej konkuren­
cji.

Według opinii dwóch komi­
sji Rady Krajowej PRON: re­
formy i polityk, gospodarczej
oraz spraw międzynarodo­
wych i polonijnych, nie po­
trafiliśmy dotychczas zapew­
nić korzystnych warunków
dla potencjalnych kontrahen­
tów. Co więcej, w wyniku
zmiany przepisów wykonaw­
czych do ustawy o zasadach
prowadzenia na terytorium
PRL działalność; gospodarczej
w zakresie drobnej wytwór­
czości (z lipca 1982 r.) oraz

często restrykcyjnych praktyk
władz terenowych, rzeczywi­
ste warunki działalności tych
zagranicznych przedsiębiorstw
uległy ostatnio pogorszeniu
Autorzy opublikowanej opinii
uważają, że informacje o tym

Powrót do obfitości na rynku owocowym

najwcześniej za 8 lat!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

warunkiem, że zdoła sie wy­
gospodarować na ten cel
środki finansowe przekracza­
jące 150 mld zł oraz dewizo­
we na import 1.5 min pod­
kładek do wyhodowania
drzewek owocowych, głównie
jabłoni. Krajowe szkółki
drzew owocowych były na­
stawione na bieżące zaspoka­
janie zapotrzebowania na

drzewka, gdyż nikt nie był w

stanie przewidzieć takiej klę­

Pod patronatem „Krakowskiej”

III edycja współzawodnictwa
„0 zdrowie i sprawność załogi1'

Z dniem 1 stycznia br. ru­
szyła III edycja ogólnopolskie­
go współzawodnictwa „O
ZDROWIE I SPRAWNOŚĆ
ZAŁOGI”, którego głównym
organizatorem jest TKKF przy
współpracy Komitetu Młodzie­
ży i Kultury Fizycznej, OPZZ
ZSMP i redakcji katowickiego
„Sportu”. W woj. krakowskim
współzawodnictwu patronuje
redakcja „Gazety Krakow­
skiej”-

Celem współzawodnictwa
jest pobudzenie całorocznej
działalności w zakładach pra­
cy we wszystkich aspektach
czynnego wypoczynku, a więc:
rekreacji, turystyki. sportu
masowego. Idzie o to, by jąk

najwięcej osób zażywało ruchu,
stąd mile widziane są impre­
zy adresowane do całych ro­
dzin. emerytów.

W II edycji współzawodnic­
twa w woj. krakowskim ry­
walizowały 63 zakłady. Przy-
pomnijmy, iż w poszczegól­
nych kategoriach wygrały: In­
stytut Szkła i Ceramiki, Spół­
dzielnia „Gromada”, Kraków,
ska Fabryka Kabli i Huta im.
Lenina.

UWAGA

CZYTELNICY!

W poniedziałek radca
prawny „Gazety” udziela

Komunikat szpitala
Dyrekcja Krakowskiego Szpitala Zespolonego im. G. Na­

rutowicza uprzejmie zawiadamia, że Wojewódzka Poradnia
Medycyny Tropikalnej i Chorób Pasożytniczych przy ul.
Kopernika 21 zostaje z dniem 18 stycznia 1988 r. przeniesio­
na do Centrum Zdrowia Budowlanych w Krakowie przy uL
Komorowskiego 11 W związku z przeprowadzką poradnia
nie będzie czynna w dniach od 11 I 1988 r. do 16 I 1988 r.

K-254

działają odstraszająco na tych
potencjalnych inwestorów,
którzy zainteresowani są dzia­
łalnością na zasadach ustawy
„spółki z udziałem zagranicz­
nym” (z kwietnia 1986 r.).

Eksperci PRON wytykają
też brak koordynacji noweli­
zacji obu ustaw. Dzieje się
tak, mimo iż projekt realiza­
cyjny II etapu reformy za­
kładał ujednolicenie zasad o-

podatkowania, transferu de­
wiz i wydawania zezwoleń w

przypadku przedsiębiorstw
zagranicznych i spółek z u-

działem zagranicznym Ich
zdaniem spowoduje to sytua­
cję, w której podobne formy
działalności gospodarczej bę­
dą regulowane w różny spo­
sób przez dwa różne akty
prawne. Wywoła to wiele nie­
porozumień wśród inwesto­
rów zagranicznych, nie roz­
różniających rodzimych „niu­

ski. Mimo różnorodnych
przedsięwzięć szkółki nie sa w

stanie w tak krótkim okresie
zwielokrotnić produkcji.

Jeżeli nie będzie importu
podkładek drzewek owoco­
wych — to okres odbudowy
sadów przedłuży sie co naj­
mniej o 2 lata. Ze strony pań­
stwa podjęto wszelkie możli­
we środki dla przysnieszenia
odbudowy i modernizacji sa­
dów. Uruchomiono kredyty
oraz zakup sprzętu technicz­

W nowej edycji rywalizować
będą zakłady w 4 katego­
riach: do 500 pracowników, od
500 do 1000, od 1000 do 3000
i powyżej 3000 zatrudnionych.
Rywalizacja trwać będzie ca­
ły kalendarzowy rok do 31
grudnia br„ a jej punktem
kulminacyjnym będzie wo­
jewódzka spartakiada zakła­
dów pracy w czerwcu br.

W naszym województwie
konkursem kieruje i ocenia
go Woj. Komisja Współzawod­
nictwa. jej sekretariat działa
przy ZW Krak. TKKF, ul-
Manifestu Lipcowego 30, tel.
22-63-82. Tam też należy, mo.

żliwie jak najszybciej, zgła­
szać swój udział we współza­
wodnictwie.

Zachęcamy wszystkich do
aktywnego Wypoczynku, li­
czymy, że działania najbar­
dziej do tej pory aktywnego
TKKF wesprą w większym
niż dotychczas zakresie związ­
ki zawodowe. ZSMP. Potrze­
bna jest integracja działań
tych wszystkich, którzy odpo­
wiedzialni są za rozwijanie
rekreacji, turystyki i kultury
fizycznej w zakładach pracy.

(as)

porad w godz. 18—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami. Kra­
ków, Wielopole 1, III p.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 3 stycznia
1988 r. zmarł w wieku 64 lat

STANISŁAW GUBAŁA

były prezes Zarządu Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Skale.

Odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz

wieloma odznaczeniami resortowymi.
Odszedł od nas na zawsze Człowiek wielkiej dobroci

i serca.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

RADA NADZORCZA,
ZARZĄD I PRACOWNICY

OKRĘGOWEJ
SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ

W SKALE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 5 stycznia
1988 r. po długotrwałej chorobie zmarł w wieku 58 lat

ALEKSANDER PODŁASZCZYK

ZASŁUŻONY ENERGETYK

długoletni, wzorowy i ceniony pracownik naszego za­
kładu, członek SEP, odznaczony Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Medalem 40-leeia Polski Ludowej oraz od­

znaczeniami resortowymi.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
DYREKCJA,

ORGANIZACJE SPOŁECZNO-POLITYCZNB
ELEKTROWNI „SKAWINA”

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

ansów” polityki gospodarczej.
Obcy Inwestorzy — podkre­
ślają autorzy opinii — żywią
ciągłe obawy, że rząd będzie
modyfikował warunki funk­
cjonowania przedsiębiorstw z

obcym kapitałem po ich uru­
chomieniu, jak to miało miej­
sce w przypadku przedsię­
biorstw zagranicznych dro­
bnej wytwórczości.

Autorzy opinii stoją na sta­
nowisku, że niecelowe jest
dalsze ultrzymywanie sztucz­
nego podziału, przez dwie u-

sitawy, działalności obcego
kapitału w Polsce. Polityka
sterowania nim — stwierdza
się w materiale PRON — o-

raz nadzór nad działalnością
podmiotów zagranicznych, po­
winny być zlokalizowane w

jednym ośrodku; uniemożli­
wiłoby to woluntaryzm
władz terenowych lub cen­
tralnych.

nego dó karczowania wymar-
zniętych drzew i rekultywacji
gruntów w sadach. Zapewnio­
no pomoc fachowa i technicz­
ną gospodarstwom sadowni­
czym. Największym proble­
mem jest wygospodarowanie
środków dewizowych potrze­
bnych na import nie tylko
podkładek drzewek owoco­
wych. ale także środków do
ochrony sadów przed choro­
bami i szkodnikami oraz nie

wytwarzanego w kraju sprzę­
tu technicznego.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

ERICH HONECKER za­
kończył trzydniową, ofi­
cjalną wizytę we Francji,
podczas której przeprowa­
dził rozmowy z prezyden­
tem tego kraju Francoisem
Mitterrandem, premierem
Jacęuesem Chirakiem oraz

ministrem spraw zagranicz­
nych Jeanem-Bernardem
Raimondem. Przywódca
NRD spotkał się też z sekre­
tarzem generalnym Francu­
skiej Partii Komunistycz­
nej Georgesem Marchai-
sem.

OBRADAMI opolskiej
organizacji ZSL, w których
uczestniczył prezes NK ZSL
Roman Malinowski zainau­
gurowane zostały woje­
wódzkie zjazdy tego stron­
nictwa. Tym samym wkro­
czyło ono w ostatni etap
przygotowań do swego X

Kongresu, który rozpocznie
się w Warszawie 21 marca

br.
9 BM. odbyło się posie­

dzenie Prezydium Central­
nego Komitetu Stronnictwa
Demokratycznego.

Zapoznano się z informa­
cją na temat wstępnych
prac przygotowujących
wspólne posiedzenie Prezy­
dium CK SD j Biura Poli­
tycznego KC PZPR. Tema­
tyka tego posiedzenia — to
drobna wytwórczość i usłu­
gi w procesie zmian w go­
spodarce narodowej, pobu­
dzanie przedsiębiorczości i
zwiększania efektywności
gospodarowania.

W PORCIE wojennym
Gdynia — Oksywie odbyła
się ceremonia podniesienia
polskiej bandery na ORP
„Warszawa”. W ten sposób
do służby w obronie mor­
skich granic Rzeczypospoli­
tej weszła nowa jednostka,
która zastąpiła w służbie
zasłużony niszczyciel rakie­
towy noszący to samo imię
— „Warszawa”.

10 STYCZNIA mija 455
rocznica śmierci Klemensa
Janickiego — pierwszego
polskiego poety, który pisał
wprawdzie jeszcze po łaci­
nie, ale osiągnął w tym ję­
zyku literacki kunszt
wcześniej na ziemiach pol­
skich nie spotykany.

Z dalekopisu
TRZĘSIENIE ZIEMI

(s) W sobotę w nocy o

godz. 2.03 środkową Alba­
nię nawiedziło silne trzę­
sienie ziemi. Jego epicen­
trum znajdowało się w od­
ległości ok. 20 km na po­
łudnie od Tirany. Siła
wstrząsów wynosiła 4,8
stopnia w skali Richtera
(6—7 stopni w skali Mer-
callego). Według stacji sej­
smologicznych w Belgra­
dzie i Titogradzie wstrząsy
były silniejsze — 5,7 stop­
nia w skali Richtera (ok. 8

stopni w skali Mercallego).
Wstrząsy odczuwalne były
też w północnych rejonach
Jugosławii.

ILE PALĄ?
W Związku Radzieckim

na 284 min mieszkańców
jest ok. 70 min palaczy ty­
toniu. W miastach pali pa­
pierosy 67 proc, mężczyzn,
5 proc, kobiet i 6 proc,
chłopców w wieku 14—17
lat. Palących dziewcząt jest
znacznie mniej — ok. 1
proc.

KOLEJNA OFIARA

Od ponad dwóch miesię­
cy postrachem mieszkań­
ców trzech nepalskich wio­
sek w okręgu Kaski jest
lampart-ludojad. Kolejną,
dziewiątą jego ofiarą była
35-letnia mieszkanka wio­
ski Kaskikot. Lamjpart za­
atakował ją na podwórzu
przed domem, gdy wyszła
po wodę. Sprytne zwierzę
umiejętnie unika zastawia­
nych przez myśliwych pu­
łapek i sideł.

NAJWIĘKSZY
LUNAPARK

Amerykański Disneyland
wkrótce będzie miał nowe­
go konkurenta w Europie.
W malowniczej dolinie pod
Mediolanem zostanie uru­
chomiony wkrótce Ticino-
land — wielki lunapark,
nazwany tak od przepły­
wającej tam rzeki. Zajmie
on 7:00 tysięcy metrów
kwadratowych i będzie
największym w Europie
parkiem rozrywkowym.
Według wstępnych ocen,
realizacja projektu będzie
kosztowała 250 miliardów li­
rów. Przewiduje się, że rocz­
nie nrzez Ticinoland będzie
się przewijać przeszło 3 mi­
liony ludzi. Dlatego też pro­
jekt zakłada budowę wiel­
kiego parkingu, na którym
zmieści się jednocześnie 12
tysięcy samochodów.

HANDEL DZIEĆMI

Każdego roku 6 tys. dzie­
ci południowokoreańskich,
przeważnie noworodków,
sprzedaje sie w Stanach
Zjednoczonych w cenie no

5 tys. dolarów — informu­
je czasopismo „Progressl-
ve”.

Po zapoznaniu sie z licz­
nymi faktami kupna —

sprzedaży dzieci dochodzi
do wniosku, iż proceder
ten przynosi kolosalne zy­
ski handlarzom.

WZROST
PRZESTĘPCZOŚCI

Do stolicy Włoch należy
prymat pod względem licz­
by popełnianych w kraju
przestępstw. Według da­
nych opublikowanych 7
bm przez dziennik „Unita”
w Wiecznym Mieście na

100 tys. mieszkańców w

„Doktor Żywago" w „Nowym Mirze"
MOSKWA (PAP). Miesięcznik „Nowyj Mir” opublikował

w styczniowym numerze pierwszą część powieści Borysa Pa-
sternaka „Doktor Żywago”. Tekst przygotowali do druku
i opatrzyli komentarzami J. Pasternak i W. Borisow, zaś
publikacja została poprzedzona „Rozmyślaniami nad powieś­
cią B. Pasternaka «Doktar Żywago#”, których autorem jest
wybitny znawca literatury rosyjskiej, członek Akademii
Nauk ZSRR Dmitrij Lichaczow.

Skawińskie „Koncentraty"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) rów spłacany jest przez 15—

15 lat z zysków wypracowa-
Anallza dokonana nrzez nych dodatkowym eksportem,
grono ekspertów wskazu- Szkoda, że inne firmy z woj.
1e, źe warto promować krakowskiego nie mogą do-
oroeksnortowa produkcie w chwalić się taką ekspansyw-
Skawinie. Kredyt opie- nością w zdobywaniu rynków
wający na 2—2,5 min dola- zbytu. (żur)

Okradał przesyłki
pocztowe

WARSZAWA (PAP). Dobie­
gło końca postępowanie przy­
gotowawcze prokuratora rejo­
nowego w Garwolinie, prze­
ciwko 26-letniemu Andrzejo­
wi Ryszardowi G. podejrzane­
mu o zagarnięcie mienia po­
wierzonego kolei do przewozu
i 4 innym osobom, czerpiącym
korzyści majątkowe z proce­

1986 roku popełniono 2.816
przestępstw — od rabun­
ków i porywania ludzi w

celu uzyskania okupu, po
zabójstwa i oszustwa.

..Unita” pisze. że prze­
stępczość we Włoszech w

szybszym tempie rośnie w

środkowych i północnych
regionach kraju. Na Sar­
dynii w ciągu trzech mi­
nionych lat poziom prze­
stępczości zwiększył sie
prawie o 20 proc.

WILKI
W CENTRUM DELHI

Niemalże w samym cen­
trum stolicy indyjskiej po­
jawiły się... wilki. Dziennik
-National Herald” informu­
je, że mieszkańcy jednej z

dzielnic, otoczonej rozległy­
mi terenami zieleni, w o-

statnich dwóch tygodniach
zaczęli zauważać, że w no­
cy wokół ich domów krążą
jakieś zwierzęta. Początko­
wo aądzono, że to lisy. U-
stalono jednak ponad
wszelką wątpliwość wilcze
ślady.

ROŚNIE ZUŻYCIB
ENERGII

W 1986 roku zużycie e-

nergli na całym świecie o-

siągnęło 7.589 min ton (w
przeliczeniu na równoważ­
nik ropy naftowej), było o-

no więc o 21 proc, wyższe
nil w 1976 roku. Natomiast

zużycie ropy naftowej
praktycznie biorąc nie
zmieniło się w tym okresie
1 wynosiło w 1986 roku
2.881 min ton.

SPIS SŁONI

Ministerstwo Gospodarki
Leśnej Wietnamu przepro­
wadziło w ciągu minionych
dwóch lat spis dzikich sło-
nL Spis wykazał, że obec­
nie największe stada tych
olbrzymów źyją w dżun­
glach centralnego płasko­
wyżu Wietnamu. W trzech

tamtejszych prowincjach
naliczono 615 słoni, tworzą­
cych 14 stad.

PORWANY DZIK

Ma Rzym fontannę Di

Trevi, gdzie wrzuca się pie­
niążek, by wrócić do Wiecz­
nego Miasta. Miała Floren­
cja brązową statuę wiel­
kiego dzika, którego milio­
ny turystów głaskały po
pysku, by wrócić do prze­
pięknego miasta nad rzeką
Arno. I oto pewnej nocy,
dzik, ważący 220 kg, zabyt­
kowe dzieło XVII-wiecznego
rzeźbiarza florenckiego
Piętro Tacca, został wyr­
wany z postumentu i zni­
knął ze swego stałego miej­
sca spod arkad historycz­
nego nowego rynku w za­
bytkowym centrum mia­
sta. Następnego dnia odna­
leźli go kupcy — dla któ­
rych również był symbo­
lem — uszkodzonego i po­
rzuconego na innej ulicy.
Odtąd ma 6tać za pancer­
nymi szybami, prawdopo­
dobnie w którymś z flo­
renckich muzeów.

deru uprawianego przez wy­
mienionego.

Andrzejowi G. zarzuca się
m. in., że w czerwcu 1 lipcu
1987 roku w rejonie stacji
PKP Pilawa, woj. siedleckie
poprzez zerwanie plomb o-

chronnych dokonał dwóch
włamań do wagonów kolejo­
wych, skąd skradł lodówkę-
chłodiziarkę i 4 telewizory tu­
rystyczne o łącznei wartości
około 115 000 zł.

Wobec Andrzeja G. zastoso­
wano areszt tymczasowy.

X głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 grud­
nia 1987 r. zmarł nagle przeżywszy 61 lat

ROMAN HEKŁOWSKI

były wieloletni radny Dzielnicowej Rady Narodowej
Kraków — Śródmieście i zastępca przewodniczącego
DRN oraz długoletni pracownik Fabryki Maszyn Od­
lewniczych. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski 1 wieloma innymi odznaczeniami

państwowymi i regionalnymi.
Oześć Jego pamięci!

PREZYDIUM
DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ

KRAKÓW — ŚRÓDMIEŚCIE
I NACZELNIK DZIELNICY
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K
ażda z podanych w tym tekście liczb określa ilość
dramatów, kryminalnych historii, które dzieją się
wokół nas, w ukrytym ciemnym nurcie miejskiego
życia, tragedii dojrzałych i nieletnich mieszkańców

naszego miasta.
W ostatnich trzech kwartałach ubiegłego roku

w Krakowie wszczęto 9 371 postępowań przygotowawczych
w związku z dokonanymi przestępstwami, z tego 6 427 to

przestępstwa kryminalne. Spowodowane nimi straty mate­
rialne wynoszą ok. 415 822 tys zł i są wyższe w stosunku
do ubiegłorocznych o ok. 8,2 proc Ilość przestępstw nieco
zmalała (wzrósł także wskaźnik wykrywalności) i chociaż
jest to spadek minimalny, budzi pewne nadzieje. Niestety,
przestępstw gospodarczych było w ostatnich trzech kwarta­
łach o 1,5 proc, więcej niż W analogicznym okresie Doprze-
dniego roku. Straty, jakie przyniosły, wynosiły 186 697 tys.
zł, z czego odzyskano i zabezpieczono mienie wartości 164
min zł

Wykrywanie tych przestępstw i ich zwalczanie utrudnia

niewłaściwy stosunek do mienia społecznego — ciągle je­
szcze niszczenie wspólnej własności nie zyskuje ogólnego
potępienia.

Ponad połowę przestępstw popełniono pod wpływem al­
koholu Wśród pokrzywdzonych także było wielu nietrze­
źwych. Słowem, alkohol bardzo często towarzyszy przestęp­
czości. W ubiegłym roku zlikwidowano 244 meliny. 19 bim-
browni, sporządzono 711 wniosków do kolegium o ukara­
nie osób naruszających przepisy ustawy antyalkoholowej.
Nie dość skuteczne są to poczynania, skoro w tym samym
okresie ujawniono 480 alkoholików powiększających szere­
gi osób dotkniętych wcześniej tą chorobą, a w izbie wy­
trzeźwień zatrzymano 14127 osób, tj. o 9 proc, więcej niż
w poprzednim roku

Alkoholizm wiąże się także z innym ujemnym zjawiskiem
— pasożytnictwem społecznym. W końcu września ub. ro­
ku w urzędach zatrudnienia Krakowa było zarejestrowa-

, Przestępczość, alkoholizm, narkomania

Cienie
na mapie

miasta
nych 1 367 osób niepracujących i nie uczących się, tj. o

11 proc, więcej niż w analogicznym okresie poprzedniego
roku. Dotychczasowe postępowanie względem osób, które
prowadzą pasożytniczy tryb życia, nie przynosi rezultatów

Przeraża problem demoralizacji i przestępczości niele­
tnich. W trzech ostatnich kwartałach ubiegłego roku 480
nieletnich popełniło 1108 przestępstw — o 69 więcej niż w

tym samym czasie poprzedniego roku Wzrósł udział niele­
tnich w rozbojach, bójkach, kradzieżach z włamaniem mie­
nia społecznego i prywatnego. Obiektem zainteresowania

funkcjonariuszy MO województwa krakowskiego pozostaje
6 150 nieletnich, w tym ponad 1 091 sprawców przestępstw i
4 975 zagrożonych demoralizacją oraz prawie 2 tys. rodzin
z tzw marginesu społecznego.

Milicja zanotowała w Krakowie 1711 narkomanów (o 11

proc, więcej niż w 1986 roku) — w tym ok. 500 aktywnie
zażywających środki narkotyczne. Aż ok 30 proc narkoma­
nów to osoby niepełnoletnie. Ok. 40 proc, zewidencjonowa­
nych narkomanów i ok. 50 proc, karanych za przestępstwa
związane z narkomanią zamieszkuje Nową Hutę.

W trzech kwartałach ubiegłego roku do Kolegium do Spraw
Wykroczeń skierowano 8 542 wnioski Nałożono 83 tys. 632
mandaty karne na ogólną kwotę 90 145 500 zl — najwię­
cej za wykroczenia drogowe i sanitarno-porządkowe.

Te liczby wiele mówią, skłaniają do refleksji nad stanem

demoralizacji naszego społeczeństwa, nad potrzebami w

zakresie profilaktyki, wychowania młodzieży, nad postawą
każdego z nas wobec takich zjawisk. Niełatwo będzie spo­
wodować. by liczby te były mniejsze w przyszłych sprawo­
zdaniach za rozpoczęty rok. bo ujemne zjawiska w życiu
społecznym są wynikiem długotrwałych procesów demora­
lizacji, złych tradycji i niskiej kultury, czego nie zmienia
się z dnia na dzień.

Podstawy prawne do walki z negatywnymi zjawiskami
życia społecznego dają ustawy uchwalone przez Sejm PRL.

Rząd opracował „Program zapobiegania i zwalczania patolo­
gii społecznych i przestępczości w latach 1986—1990”. Uchwa­
ła Rady Państwa zobowiązuje terenowe organy administra­
cji państwowej do opracowania lokalnych programów zapo­
biegania i zwalczania patologii społecznych. W Krakowie

jest taki program, mają je także dzielnice, gminy.

Programy i przepisy jednak nie wystarczą, zręby moral­
ności człowieka tworzą się już w jego dzieciństwie i zależą
od wychowania w rodzinie, a potem w szkole Jest to de­
cydujący okres dla kształtowania osobowości. Nie bez zna­
czenia jest także atmosfera w zakładach pracy, oddziaływa­
nie w miejscu zamieszkania, możliwość właściwego spędze­
nia wolnego czasu, wzorce, dostępność kulturalnych rozry­
wek, uprawianie sportu itd. To wszystko składa się na kli­
mat moralny, w którym dojrzewają młodzi ludzie.

Jak przeciwdziałać przestępczości, narkomanii, alkoholi­
zmowi? — to niezwykle trudne pytanie, sięgające najgłęb­
szych rodzinnych tajemnic, jakości pracy wychowawczej
szkoły, oddziaływania placówek kulturalnych, sprawności
organów porządkowych. Co mogą robić dla poprawy oblicza

moralnego społeczeństwa terenowe organy administracji
państwowej? Dyskutowano o tym w środę na posiedzeniu
Komisji Kobiet i Rodziny KK PZPR, podkreślając szczegól­
nie to, co mogą uczynić w owej społecznej kwestii właśnie

kobiety, spełniające szczególną rolę w wychowaniu, w do­
mu, szkole, działalności kulturalnej.

Żadna uchwała nie zmieni postępowania człowieka, jeśli
pozostanie na papierze, umożliwi jednak profilaktyczne
działanie. Człowieka może tylko zmienić drugi człowiek.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

WSiedemnaście mgnień
WIOSNY” — radziecki serial

telewizyjny — przybliżył Po­
lakom sylwetkę Waltera Schel-
lenberga. Obok fikcyjnego bo­
hatera Stirlitza - Isajewa w

galerii autentycznych postaci — zdaniem
znających się na rzeczy — sylwetka Schel-
lenberga została przedstawiona najpełniej.
W filmie Schellenberg w małym stopniu
przypomina fizycznie pierwowzór; był w

rzeczywistości niewielkiego wzrostu sza­
tynem z gładko uczesanymi włosami, z bo­
cznym przedziałkiem; okrągła twarz z sze­
rokim nosem i wyrazistymi ustami. Za­
pisał się m. in. jako wielki intrygant, po­
święcający innych dla własnej kariery,
bezwzględny i żądny władzy, a przy tym
sprytny i przebiegły. Cechy te potwierdza­
ją jego pamiętniki, choć Schellenberg sta­
rał się jak najkorzystniej sprzedać poto­
mnym swoją sylwetkę.

Wspomnienia Schellenberga są jednak
przede wszystkim cenną pozycją, ukazu­

Organizacja zbrodniarzy (l)
P

ewnego wieczoru
wpadł mu’ do głowy
pomysł założenia przez
SD domu schadzek, w

których ważne osobi­
stości zagraniczne by­

łyby podejmowane w dyskre­
tnej atmosferze i gdzie cze­
kałoby na nich kuszące dam­
skie towarzystwo. W takim
klimacie nawet najbardziej
sztywny dyplomata mógł się
-ozkrochmalić i ujawnić po­
żyteczne dla SD informacje.

Wkrótce otrzymałem pole­
cenie od Heydricha założenia
takiej właśnie „instytucji”
stale rosnąca liczba dyploma­
tów odwiedzających Niemcy
czyniła założenie takiego lo­
kalu niemal koniecznym Lo­
kal ten miał się nazywać „Sa­
lonem Kitty”.

Za pośrednictwem podsta­
wionej osoby wynajęto duży
dom w modnej dzielnicy Ber­
lina. Wyposażenie i urządze­
nie lokalu powierzono wybit­
nemu architektowi, a następ­
nie przystąpili do działania
technicy Zbudowano podwój­
ne ściany, w które wmonto­
wano mikrofony, te z kolei

podłączono do magnetofonów,
zapisujących każde słowo wy­
powiedziane w całym pomie­
szczeniu. Trzech ekspertów,
zobowiązanych przysięgą do
zachowania tajemnicy, zajmo­
wało się obsługą tych urzą­
dzeń „Właścicielowi” domu
dostarczono służby domowej i

kuchennej tak że lokal móg!
zaoferować gościom najlepsza
obsługę, kuchnię i napoje.

Następnym problemem by­
ło znalezienie dam do towa­
rzystwa Tutaj odmówiłem

swej współpracy Powiedzia­
łem Heydrichowi. że w moim
wydziale pracują agentki zbyt
wartościowe, aby je zmuszać
do podjęcia takiej „pracy”

Jeden z podwładnych Hey­
dricha. szef policji kryminal­
nej Artur Nebe ”

który przez
wiele lat pracował w sekcji
walki z nierządem, zgodził się
wypełnić to zadanie. Sprowa­
dził on ze wszystkich wiel­
kich miast Europy najbar­
dziej wyrafinowane i wy­
kształcone damy z półświat­
ka, a z przykrością muszę
stwierdzić. że znalazło się
wiele pań z wyższych sfer
społeczeństwa niemieckiego,
które z chęcią zgodziły się
służyć swojemu krajowi w ten

sposób.
„Salon Kitty” z pewnością

spełnił oczekiwania swoich
założycieli. Niektórzy goście
udzielili nam wielu cennych
informacji. Były to głównie
tajemnice dyplomatyczne,

które następnie Heydrich z

właściwą sobie przebiegłością
wykorzystywał przeciwko
Ribbentropowi ; jego Mini­
sterstwu Spraw Zagranicz­
nych. gdyż nikt, nie wyłącza­
jąc Ribbentropa. nie wiedział
do kogo .Salon Kitty” na­
prawdę należy Najcenniejszą
.ofiarą” był włoski minister

spraw zagranicznych, hrabia
Ciano. który odwiedzał ten
salon wraz z innymi wybitny­
mi dyplomatami.

Heydrich oczywiście nie
tracił okazji, aby dokonać te­
go co nazywał „osobistą in­
spekcją” zakładu W takich

wypadkach polecano mi wy­
łączanie aparatów podsłucho­
wych i zapisujących. Z takich
właśnie „inspekcji” zrodziła
się kiedyś jedna z charakte­
rystycznych dla Heydricha
intryg.

Powiedziawszy Himmlerowi
o „Salonie Kitty” i o znacze­
niu uzyskiwanych tam infor­
macji. Heydrich poskarżył
się, że w czasie jednej z jego
.inspekcji” nie wyłączyłem a-

paratów zapisujących. Póź­
niej wezwał mnie do swego
biura i powiedział: „Nie wiem,
skąd Himmler o tym wie, ale
twierdził, że wbrew moim

poleceniom nie wyłączył pan
aparatów, kiedy dokonywa­
łem inspekcji «Salonu Kitty»”

Intryga ta okazała się jed­
nak niewypałem, gdyż na­
tychmiast od całego zespołu
techników uzyskałem zezna­
nia pod przysięgą wykazują­
ce. że jego polecenia zostały
wykonane Zeznania te na­
stępnie przedstawiłem Hey­
drichowi.

Następna intryga Heydri­
cha była jeszcze bardziej nie­
bezpieczna. Na wyspie Feh-
mamn na Bałtyku odbywała
się konferencja przywódców
SS i policji Zona Heydricha
wróciła wcześniej z wyspy,
na której Heydrichowie mieli
śliczną willę letnią. Po kon­
ferencji Heydrich który był
pilotem wojskowym poleciał
do. Berlina swym własnym
samolotem Mając jeszcze je­
den dzień wolny, zostałem. Po

południu panj Heydrich po­
prosiła. abym pojechał z nią
nad jezioro Ploener Była to

zupełnie niewinna wycieczka
Piliśmy kawę i rozmawialiś­
my o sztuce, literaturze i
koncertach — o tych wszyst­
kich rzeczach, które ją tak
bardzo interesowały a o któ­
rych tak niewiele miała oka­
zji rozmawiać Wróciliśmy
przed zapadnięciem zmroku.

Cztery dni później, już w

Berlinie. SS-Gruppenfuhrer

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

ZSRR Gustav Husak odzna­
czony został Orderem Lenina.

WARSZAWA (PAP). Prezy­
dent Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej GUSTAV
HUSAK urodził się przed 75

laty — 10 stycznia 1913 r. w

Dubrance pod Bratysławą.
Mając 16 lat wstąpił do ko­
munistycznego związku mło­
dzieży, w 1933 r. — do Komu­
nistycznej Partii Czechosłowa­
cji. Po zdelegalizowaniu par­
tii i likwidacji Republiki Cze­
chosłowackiej w 1939 r. pod­
jął działalność w konspiracyj­
nej Komunistycznej Partii

Słowacji.

75. rocznica urodzin

Gustava Husaka
G. Husak kierował przygo­

towaniami do ogólnonarodo­
wego zbrojnego wystąpienia
przeciwko faszyzmowi i odbu­
dowy Czechosłowacji jako je­
dnolitego, ludowego i demo­
kratycznego państwa. Należał
do przywódców Słowackiego
Powstania Narodowego z sier­
pnia 1944 r.

Po wyzwoleniu Czechosło­
wacji Gustan Husak sprawo­
wał szereg funkcji partyjnych
i państwowych w Słowacji.

Na początku lat pięćdzie­
siątych, na skutek sfabryko­

wanych oskarżeń został nie­
słusznie oskarżony i skazany.
W 1963 r. nastąpiła jego peł­
na sądowa i partyjna rehabi­
litacja. W latach głębokiego
kryzysu 1968—69, Gustau Hu­
sak walczy o zachowanie le­
ninowskiej linii partii, o

szybkie przezwyciężenie kry­
zysu politycznego i gospodar­
czego. W kwietniu 1969 r. zo-

staje wybrany 1 sekretarzem
KC KPCz.

Nowemu kierownictwu par­
tii z Gustauem Husakiem na

czele udało się odbudować je­

jącą zbrodniczy aparat władzy III Rzeszy
od wewnątrz. W czasie II wojny światowej
autor pamiętnika toczył skomplikowaną
walkę o podporządkowanie Abwehry —

wywiadu 1 kontrwywiadu wojskowego —

służbom wywiadowczym SS, którym prze­
wodził. Dokonał tego w 1944 r. przyczy­
niając się do usunięcia admirała Wilhel­
ma Canarisa, aresztowanego później po
nieudanym zamachu na Hitlera | rozstrze­
lanego w kwietniu 1945 r.

Schellenberg wcześniej od innych zrozu­
miał fakt nieuchronnej klęski faszystow­
skich Niemiec. Przez ostatnie dwa lata

wojny podejmował próby nawiązywania
kontaktów z krajami neutralnymi i alian­
tami, niezwykle zresztą ryzykowne, bo w

aparacie hitlerowskiej władzy wszyscy
wzajemnie się szpiegowali; nie tylko on

jeden zamierzał uniknąć stryczka w po­
wojennych czasach Te kontakty zaowo­
cowały dla SS-brigadefuhrera W. Schel­
lenberga wyrokiem w wymiarze 6 lat wię­
zienia. Autor pisał pamiętniki już po wyj­

ściu z więzienia, stąd mógł sobie pozwo­
lić na szczerość i ujawnienie wielu taj­
nych machinacji w organizacji zbrodnia­
rzy, jaką był Główny Urząd Bezpieczeń­
stwa Rzeszy, kierowany przez R. Heydri-
cha, a po jego zgładzeniu przez czeskich
patriotów — przez Ernesta Kaltenbrun-
nera. Nad całością czuwał Heinrich Him­
mler — człowiek, którego nazwisko wzbu­
dzało nie mniejszy strach czy nienawiść
niż fuhrera Rzeszy — Adolfa Hitlera.

Wspomnienia Schellenberga są napisane
w stylu sensacyjnym, co sprzyja ich lek­
turze. Bo i autor był bezpośrednio zamie­
szany w szereg międzynarodowych afer:
porwanie brytyjskich oficerów wywiadu
z terenu jeszcze nie okupowanej Holandii,
próba uprowadzenia z Portugalii księcia
Windsoru, kontakty z wywiadem USA w

Szwajcarii, wykupywanie więźniów z obo­
zów koncentracyjnych przez Szwecję itp.
Dodaje do nich Schellenberg mityczne i
nie mające pokrycia w poważnych źród­

Muller’”, szef gestapo, po­
wiedział mi, że Heydrich chce,
byśmy udali się na naszą
zwykłą nocną eskapadę My-
ślałem, że będzie to jeden z

jego zwykłych wypadów i

przyjąłem zaproszenie bez
wahania, chociaż w tym ok­
resie moje stosunki z Mulle­
rem nie układały się najle­
piej Jak to często bywa u lu­
dzi, którzy myślą, że ich ży­
cie jest stale zagrożone, by­
łem przesądny i miałem ra­
czej złe przeczucia co do tego
wieczoru. Heydrich okazał się
jednak czarującym kompa­
nem i uczucie zagrożenia
szybko minęło. Jak zwykle
nie życzył sobie rozmów o

najnowszych aferach szpie­
gowskich; powiedział, że

przynajmniej raz nie będzie­
my mówili o sprawach służ­
bowych.

Zimnym syczącym głosem
rzeki: „Przed chwilą wypił
pan truciznę i umrze pan w

ciągu sześciu godzin Dam pa­
nu jednak antidotum, jeżeli
powie m,- pan całą i absolut­
ną prawdę. Chcę znać praw­
dę”

Nie wierzyłem ani jednemu
jego słowu Heydrich był
zdolny do tak ponurych żar­
tów bez zmiany wyrazu twa­
rzy, a jednak.. Czułem, jak
wzbiera we mnie napięcie do
momentu w którym mi nie­
mal serce nie pękło Nie mia­
łem jednak nic do ukrycia
Głosem tak spokojnym jak
potrafiłem, zrelacjonowałem
mu wydarzenia tego popołud­
nia.

Muller słuchał uważnie mej
relacji Raz przerwał mi, mó­
wiąc: „Po kawie poszedł pan
z żoną szefa na spacer Dla­

WALTER SCHELLENBERG urodził się 1910 r. w Sa­
arbrucken w rodzinie producenta fortepianów. Po pierw­
szej wojnie światowej przenosi się wraz z rodziną do
Luksemburga. Studia początkowo medyczne, a później
prawne kończy na uniwersytecie w Bonn. Jak szczerze,

a nawet cynicznie pisze w swoich pamiętnikach po doj­
ściu Hitlera do władzy wstępuje do elitarnej wówczas SS
i oczywiście do NSDAP. Nadzieja na wyższe stypendium,
rozszerzenie prestiżowych kontaktów towarzyskich, ele­
gancki czarny uniform — to wszystko wciągało młodego
Schellenberga w kręgi władzy nazistów Nie zawiódł się
Wkrótce robi karierę w wywiadzie wewnętrznym Służby
Bezpieczeństwa Reichsfilhrera SS. a konkretniej w Taj­
nej Policji Państwowej — Geheime Staatspolizei. znanej
później jako gestapo. Zaskarbiając sobie łaski H. Him­
mlera i R Heydricha stopniowo awansuje W latach
II wojny światowej wpierw kieruje tzw Grupa E w

Urzędzie IV Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy
(gestapo), a następnie Urzędem VI (Zagraniczna Służba
Informacyjna). Koniec wojny zastoje ao w Szwecji, któ­
ra wydaje go aliantom Jest świadkiem w głównym pro­
cesie hitlerowskich zbrodniarzy w Norymberdze. Dopiero
w kwietniu 1949 r. otrzymuje wyrok 6 lat wiezienia, naj­
niższy w procesach czołówki dygnitarzy SS. Przedter­
minowo zwolniony w 1951 r. z wiezienia ze względu na

stan drowia. osiedla się w Szwajcarii, a następnie we

Włoszech. Zmarł w 1952 r.

Po posiłku w dobrej restau­
racji udaliśmy się do podrzę­
dnego baru niedaleko Ale-

xanderplatz Zauważyłem, że
barman był bardzo podejrza­
nym typem Muller zamówił
trunki i osobiście podał mi
kieliszek. Rozmowa była
zdawkowa, mówiliśmy głów­
nie o prywatnym samolocie
Heydricha. gdy nagle Muller

zapytał: „No, a jak tam było
nad jeziorem Ploener? Do­
brze się pan bawił?” Spojrza­
łem na Heydricha. Był bar­
dzo blady Szybko opanowa­
łem się i zapytałem, czy chce,
abym mu opowiedział o wy­
cieczce z panią Heydrich.

czego pan to ukrywa? Prze­
cież wie pan dobrze, że byliś­
cie cały czas pod obserwa­
cją”.

I znowu tak spokojnie, jak
potrafiłem, opisałem nasz pię­
tnastominutowy spacer i roz­
mowę. jaką prowadziliśmy.

Gdy skończyłem. Heydrich
siedział bez ruchu w zamyśle­
niu przez kilka minut Wresz­
cie popatrzył na mnie błysz­
czącymi oczyma i rzekł: „No
cóż. myślę, że muszę uwie­
rzyć w to. co mi pan tutaj o-

powiedział Niech mi pan da

jednak słowo honoru, że już
więcej nie będzie pan próbo­
wał tego rodzaju eskapad”.

dność ideową i organizacyjną
KPCz, odnowić i pogłębić bra­
terskie stosunki między
KPCz i KPZR, a także inny­
mi partiami komunistycznymi
i robotniczymi, umocnić przy­
jaźń pomiędzy narodami Cze­
chosłowacji.

XIV Zjazd KPCz w maju
1971 r. potwierdził słuszność
linii politycznej KC i wybrał
G. Husaka na sekretarza ge­
neralnego KC KPCz, którą to

funkcję sprawował do gru­
dnia ub. r. W maju 1975 r.

został prezydentem Czecho­
słowackiej Republiki Socjali­
stycznej.

Gustau Husak odznaczony
jest wieloma odznaczeniami
czechosłowackimi i zagranicz­
nymi.

łach przedsięwzięcie, jak próba zamacha
na Stalina.

Schellenberg pisał swój pamiętnik pod
wpływem żalu, gdy Amerykanie po woj­
nie wybrali współpracę nie z nim, a z

Reinhardem Gehlenem. szefem wywiadu
wschodniego w Abwehrze. Schellenberg
uważał się za zdolniejszego szefa służb
wywiadowczych, a pamiętnik miał uświa­
domić m. In. Amerykanom błąd w wybo­
rze Gehlena, odtwarzającego służby wywia­
dowcze w zachodnich strefach okupacyj­
nych Niemiec.

Wybraliśmy dla Czytelników fragmenty
wspomnień *) opisujące charakterystyczne
metody pracy SS, a ponadto opis działal­
ności autora we wrześniu 1939 r.

•) Walter Schellenberg „Wspomnienia",
KAW Wrocław 1987 r., tłum T. Rybkow-
ski. Tytuły i przypisy pochodzą od redak­
cji.

Do tego czasu udało mi się
jednak opanować ; odparłem
dość stanowczo: „Słowo hono­
ru. uzyskane w ten sposób,
nie jest niczym innym, jak
wymuszeniem. To ja muszę
pana najpierw poprosić o an­
tidotum — z Heydrichem
trzeba się było zawsze w ta­
kich razach mieć na baczno­
ści — a później dam panu to
słowo. Nie sądzi pan jako by­
ły oficer marynarki, że

mogę postąpić inaczej?”
Heydrich popatrzył na mnie

przymrużonymi oczyma Nie
spodobało mu się wyraźnie
moje odwołanie się do jego
honoru. lecz skinął głową i
kelner podał mi „martini
dry” Czy działała tu moja
wyobraźnia, czy rzeczywiście
smak wermutu - był dziwny
Zdawało mi się, że dodano
doń czegoś gorzkiego Następ­
nie dałem Heydrichowi słowo
honoru, po czym wobec tego,
co między nami zaszło, popro­
siłem o pozwolenie odejścia
Heydrich nie chciał jednak o

tym słyszeć i reszta wieczoru

przeszła nam dość wesoło
Raz jeszcze nie udało mu się
mnie usidlić.

Wreszcie jednak znalazłem
się w jego szponach i to w

dodatku z własnej winy W
1940 r zaręczyłem się z przy?
szłą drugą żoną i jako czło­
nek SS musiałem przedstawić
tzw Ehrenpapiere zaświadr
czenie o rasowym pochodze­
niu żony. Okazało się wtedy,
że matka mojej narzeczonej
jest Polką Uzyskanie oficjal­
nej aprobaty na takie mał­
żeństwo było rzeczą trudną,
wiedziałem bowiem dobrze,
jak; był stosunek kierowni­
ctwa partii do Polski. Kiedyś
Po złożeniu któregoś z regu­
larnych raportów Heydricho­
wi, poprosiłem go o pomoc w

sprawie osobistej, informując
o swoich trudnościach Ku

mojemu zdziwieniu powie­
dział, że zrobi wszystko co

będzie w jego mocy, aby prze­
konać Himmlera, by udzielił
mi oficjalnego zezwolenia. Po­
wiedział, abym mu przysłał
wszystkie dokumenty doty­
czące rodziny narzeczonej i
załączył jej dwie fotografie.

Po czterech dniach otrzy­
małem kopię rozkazu Him­
mlera, skierowaną do Rasse
und Siedlungshauptamt (Głó­
wnego Urzędu do Spraw Ra­
sowych i Osiedleńczych). w

którym udzielał mi swego o-

ficjalnego zezwolenia na za­
warcie małżeństwa. Heydrich
wręczył ten rozkaz, życząc
mi jednocześnie szczęścia
Zwrócił mj także fotografię

mojej narzeczonej, na której
Himmler zaznaczył na zielono
makijaż ; brwi, dopisując u-

wagę „Przesadne”. Zastano­
wiło mnie bardzo, co skłoni­
ło ich do udzielenia specjal­
nej dyspensy, i to tak szybko.

W sześć miesięcy po moim
ślubie sekretarka podała mi

pewnego dnia kopertę z na­
drukiem „Geheime Reichs-
sache” Był to kod najwyż­
szego wtajemniczenia, używa­
ny głównie przy porozumie­
waniu się między kierowni­
kami '

różnych wydziałów.
Przynajmniej 80 takich te­
czek przechodziło codziennie
przez moje ręce. Otworzy­
łem tę teczkę z urzędu. Znaj­
dował się w niej raport poli­
cji państwowej w Poznaniu,
adresowany personalnie do
szefa gestapo Mullera. Poda­
wał on dokładne informacje o

rodzinie żony w Polsce, za­
wierał m in dane o siostrze

mojej teściowej która była
żoną jakiegoś żydowskiego
fabrykanta Tak więc Heydri­
chowi udało się wreszcie uzy­
skać materiały obciążające, a

ja sam mu w tym dopomo­
głem Materiały te uznał za

wystarczające i od tej pory
zaprzestał wszelkich wysił­
ków uzależnienia mnie od
siebie.

WALTER SCHELLENBERG

’) Autor pisze o Rein-
hardzie Heydrichu, szefie
Głównego Urzędu Bezpie­
czeństwa Rzeszy do 1942
r. Heydrich po I wojnie świa­
towej służył w marynarce
wojennej i doszedł do stopnia
porucznika Sąd oficerski za

nieetyczne zachowanie usunął
go ze służby wojskowej. W
1931 r został współpracowni­
kiem Himmlera W 1942 r. za­
strzelony na ulicach Pragi.

”) Artur Nebe: od 1921 r.

funkcjonariusz policji i płatny
donosiciel NSDAP Pod ko­
niec lat trzydziestych kieruje
policją kryminalną jako szef
V Urzędu RSHA (Główny U-

rząd Bezpieczeństwa Rzeszy).
W 1944 r. aresztowany i stra­
cony za udział w spisku 20

lipca.
***) Heinrich Muller, od

1933 r. funkcjonariusz mona­
chijskiej dyrekcji policji. W

1939 r. objął kierownictwo

gestapo włączonej jako urząd
do RSHA W maju 1945 roku

zniknął bez śladu i dalsze je­
go losy są nieznane.

Noworoczne przemówienie Jana Pawła li

do korpusu dyplomatycznego
akredytowanego w Watykanie
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niszczą ich dziedzictwo społeczne i kulturalne oraz unie­
możliwiają rozwój Jako takie papież wymienił: wojnę
iracko-irańską. walki w Afganistanie konflikty w Ameryce
Środkowej, nieustabilizowaną sytuację polityczno-społecz­
ną ludności Palestyny walki w Libanie, a także przy-
oomniał konflikty wewnętrzne w Etiopii, Angoli. Mo­
zambiku, Sri Lance i Kampuczy

Wyraził przy tym przekonanie, że we wszystkich tych
przypadkach możliwe jest osiągnięcie rozwiązania, które
nie byłoby upokarzające dla żadnej ze stron znajdują­
cych się w konfliktach.

BEIJING — Pogasły
światła w sali teatralnej, z

mroku i ciszy trysnęła mu­
zyka: wyniosła, majesta­
tyczna, urzekająca przyby­
sza nutą tęsknoty niewypo­
wiedzianej, pobudzająca
pragnienie obcowania z

kulturą Orientu. Scenę spo­
wiła jasność, barwna jak
bukiet egzotycznych kwia­
tów, wypełniła ją harmo­
nia ruchu...

Tak właśnie zapamięta­
łem przedstawienie chiń­
skiego baletu o legendzie z

Jedwabnego Szlaku.
Akcja toczyła się w cza­

sach dynastii Tang panują­
cej od 618 do 907. Artysta
malarz Zhang uratował na

Jedwabnym Szlaku per­
skiego kupca Enusa, ale
gromada zbójców porwała
mu córkę Ying Niang. Spo­
tykamy ją po kilku latach,
gdy jako niewolnica tańczy
w wędrownej trupie.

Szczodry Enus wykupuje
córkę swojego przyjaciela.
Nikczemny urzędnik cesar­
ski nastaje na jej cnotę.
Ying Niang wyjeżdża z

Enusem do Persji. Urzęd­
nik, mszcząc się na Zhan-

gu, zakuwa go w łańcuchy.
Zhang, uwięziony w jaski­
ni Mogao, ozdabia ją pięk­
nymi malowidłami ścien­
nymi. Uwalnia go sam na­
miestnik.

Enus i Ying Niang wra­
cają do Chin, lecz urzędnik
wynajmie gangstera, by na

Jedwabnym Szlaku napadl
na karawanę Zhang zdąży
rozpalić ogień na wieży
wartowniczej: ostrzeże ka­
rawanę, ale sam straci ży­
cie.

Ying Niang, nie rozpozna-
'na, pojawi się na przyjęciu
wydanym przez namiestni­
ka na cześć gości z aż 27
państw i wyjawi zbrodnie
nikczemnika, który zosta­
nie ujęty. Odtąd podróż­
nym nie grozi niebezpie­
czeństwo na Jedwabnym
Szlaku! „Tradycyjna przy­
jaźń pomiędzy narodami
Chin i innych krajów bę­
dzie rozkwitać na zawsze"
— głosi zwięzłe streszcze­
nie fabuły, sporządzone w

języku angielskim na uży­
tek cudzoziemskich wi­
dzów.

To jedna z wielu legend
o przygodach na Jedwab­

nym Szlaku. Kupcy od
wieków nim nie podróżują,
ale Jedwabny Szlak jest
żywy w chińskiej kulturze,
nawet współcześnie inspi­
ruje twórców, skoro balet,
który mnie zachwycił, pow­
stał dopiero niedawno.
Widać przybysze z dalekiej
Europy dotarli Jedwabnym
Szlakiem do samego serca

Państwa Środka!
Jedwabny Szlak to droga

wiodąca z Chin na zachód
doliną rzeki Tarym, pusty­
nią Takla Makan i przełę­
czami Pamiru. Przez ty­
siąclecie: od II wieku p.n.e.
do VIII wieku — Jedwab­
nym Szlakiem często podą­
żały kupieckie karawany.

Itowwt na Sztok
Chiny dawały światu swoje
bezcenne skarby: jedwab,
żelazo i papier. Zachód do­
starczał Chinom złoto i wy­
roby jubilerskie, wonności
i nasiona roślin upraw­
nych.

Zapewne nieraz na Jed­
wabnym Szlaku trapiły
kupców żywioły i niebez­
pieczne przygody: „rozlały
rzeki, pełne zwierza bory i

pełno zbójców na drodze",
o czym może świadczyć los
Enusa — lecz przemierzali
go licznie, o czym świad­
czy, że u namiestnika ze­
brali się przybysze t 27
państw!

Wprawdzie fabuła baletu
oparta jest na legendzie,
ale z kolei legenda oparta
jest na faktach. Jaskinie
Mogao, wykute w skale na

pustyni Gobi, są rzeczywi­
ście zdobione malowidłami
ściennymi. Legenda dopo­
wiada, że ich autorem był
Zhang tęskniący w niewoli

za córką. Któż może wie­
dzieć, jak było naprawdę?

Jak przed dwoma tysią­
cami lat, Jedwabnym Szla­
kiem znowu ruszają ekspe­
dycje. Trasę przetarły
chińskie i japońskie ekipy
telewizyjne. Ich dziełem
jest ciekawy, trzydziestood-
cinkowy serial dokumental­
ny, prezentowany właśnie
w niedzielne popołudnia w

II programie Telewizji Pol­
skiej.

Obecnie kiedy Chiny o-

twarły się ku światu, świat
wybiera się w podróż do
Chin, a Chiny — w podróż
na Zachód. UNESCO —

Organizacja Narodów Zjed­
noczonych do Spraw O-
światy, Nauki i Kultury —

podejmuje międzynarodo­
wy program badań nad
Jedwabnym Szlakiem Już
w lecie karawana kilku­
dziesięciu uczonych wyru­
szy z miasta Xi’an (Sian) w

Chinach — przez aóry Ka­

rakorum — do Lahore w

Pakistanie. Wędrówka zaj-
mie im kilka miesięcy, lecz
uczeni spodziewają się, że
zbiorą bogaty materiał z

dziedziny sztuki, archeolo­
gii, architektury, etnogra­
fii, językoznawstwa, reli­
gioznawstwa, historii kul­
tury, handlu, przemysłu,
muzyki, tańca i folkloru.

Rok później, w 1989, z

portu w Wenecji wypłynie
żaglowiec podążający szla­
kiem sprzed dwunastu wie­
ków, by po trzech miesią­
cach żeglugi zawitać do
Guangzhou (Kantonu). W

1990, na zakończenie mię­
dzynarodowego seminarium
w Ermitażu, z Leningradu
uda się na wschód kawal­
kada samochodów zmierza­
jąc do Chin trasą przez
stepy Azji Środkowej, od

niepamiętnych czasów u-

częszczaną przez konne
ekspedycje Na koniec, w

1991, ze Stambułu wyruszy

wyprawa, która Jedwab­
nym Szlakiem uda się do
Xi’anu.

Podróż Jedwabnym Szla­
kiem rodzi wiele kompli­
kacji politycznych. Droga
prowadzi przecież przez
wiele granic państwo­
wych będących przed­
miotami zaciekłych spo­
rów międzynarodowych
lub nawet konfliktów
zbrojnych; wiedzie przez
terytoria ogarnięte obecnie
walkami lub pogrążone w

chaosie. Wciąż jeszcze czy­
hają na niej liczne niebez­
pieczeństwa. Czasem „zbój­
cy obskoczą dokoła", a by­
wa ich więcej, niż dwuna­
stu. „Brody ich długie krę­
cone wąsiska. wzrok dziki,
suknia plugawa", ale zda­
rzy się mundur paradny.

Wyprawa powinna jed­
nak bezpiecznie, bez groź­
nych przygód, dotrzeć Jed­
wabnym Szlakiem do
Xi’anu, ponieważ sprzyjają
jej rządy wszystkich prze­
mierzanych przez nią kra­
jów, a udział w niej wezmą
także uczeni z ZSRR, Wiel­
kiej Brytanii, Francji i Ja­
ponii.

Czyż nie jest paradok­
sem, że w epoce podróży
człowieka w przestrzeń o-

kołoziemską urzeka nas

tak przemożnie romantyka
Jedwabnego Szlaku?

Chociaż wkrótce przekro­
czymy próg trzeciego ty­
siąclecia naszej ery, nie od­
kryliśmy jeszcze wszy­
stkich skarbów dziedzictwa
cywilizacji Dlatego bada­
na UNESCO nad historią
Jedwabnego Szlaku należy
powitać z uznaniem.

NIECHAJ WSPÓŁCZE­
ŚNI SCHYLĄ NISKO
CZOŁA PRZED WYOB­
RAŹNIĄ 1 ODWAGĄ LU­
DZI, KTÓRZY PRZECIEŻ
JUZ W STAROŻYTNOŚCI
POTRAFILI POKONY­
WAĆ CZAS l PRZE­
STRZEŃ. NAWIĄZYWALI
DIALOG MIĘDZY KON­
TYNENTAMI 1 WYMIE­
NIAJĄC DOBRA MATE­
RIALNE - PRZEKAZY­
WALI SOBIE JEDNOCZE­
ŚNIE WARTOŚCI SWOICH
KULTUR

Dzisiaj pragniemy tylko
odbudować wzniesiony
przez nich most łączący
Chiny z Europą.
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Polska - RFN
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Polska ma jednak powody do zaniepokojenia z powodu
stanowiska RFN wobec realiów terytorialno-politycznych.
Bonn deklaruje intencję gotowości do udziału w poczy­
naniach na rzecz odprężenia i rozwoju współpracy, lecz

jednocześnie nad Renem obstaje się przy fikcji zakła­
dającej nieprzerwane istnienie Rzeszy Niemieckiej
w granicach z 1937 roku, podważa się trwały charakter
skutków prawnych „układów wschodnich" (w tym ukła­
du o podstawach normalizacji stosunków z Polską z 1970),
lansuje się doktrynę, jakoby sprawy gramie miały być
odłożone do załatwienia w drodze traktatowej z „suwere-
nem ogólnoniemieckim”, wysuwa się tezę, że w Polsce
żyje licząca dzisiaj ponad milion mieszkańców mniej­
szość niemiecka, obstaje się przy stosowaniu byłego na­
zewnictwa niemieckiego wobec miejscowości położonych
na polskich ziemiach zachodnich i północnych.

Sprawa nazewnictwa ma doniosłe znaczenie praktyczne:
na tym tle RFN zawiesiła obrót prawny z Polską i do­
prowadziła do trudności w negocjacjach nad nowymi
umowami.

Polska pragnie odczuwalnego postępu w stosunkach
z RFN i wyraża gotowość do rozszerzenia współpracy
dwustronnej i europejskiej.

W stosunkach dwustronnych zmierzamy m. in. do za­
warcia umów o współpracy naukowej i technicznej,
o współpracy w dziedzinie ochrony środowiska, o popie­
raniu i ochronie wkładów kapitałowych oraz o rozsze­
rzeniu stosunków konsularnych.

Na Republikę Federalną Niemiec przypada — w przy­
bliżeniu — 1/4 obrotów handlowych Polski z Zachodem,
ale w ostatnich latach obroty zmniejszają się. Partnerzy
z RFN nie podejmują :z Polską współpracy finansowej:
85 proc, naszych zakupów rozlicza się gotówką, niekiedy
nawet jesteśmy zmuszani kupować na przedpłaty. Par­
tnerzy z RFN nie podejmują także współpracy kapitało­
wej: dochodzi nawet do tego, że import z RFN bywa kre­
dytowany przez banki... krajów trzecich. Pragniemy ku­
pować w RFN nowe technologie, ale oczekujemy słusz­
nych ułatwień.

Trzeba także dostrzec pozytywy: systematycznie pra­
cuje komisja mieszana do spraw współpracy gospodar­
czej, a Republika Federalna Niemiec okazała Polsce
znaczna pomoc w rozmowach z Klubem Paryskim.

Współpraca obu państw może przyczynić się do od­
prężenia w Europie i poprawy stosunków Wschód — Za­
chód. Dlatego Hans-Dietrich Genscher zostanie zapo­
znany z planem Jaruzelskiego i poglądami Polski na

temat bezpieczeństwa i rozwoju współpracy w Europie.
Andrzej S. Nartowski

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

rozwoju współpracy parla­
mentarzystów Polski 1 Zwią­
zku Radzieckiego.

M. F. Rakowski spotkał się
poza tym z I sekretarzem
KC Komsomołu Wiktorem Mi-

ronienką oraz odbył cała se­
rię roboczych spotkań z

przedstawicielami środowisk

dziennikarskiego i naukowego;
z radzieckimi intelektualista­
mi. zaangażowanymi w two­
rzenie programu przebudowy.
Wicemarszałek Sejmu odwie­
dził redakcje „Prawdy”. „Iz-
wiestii”. „Kommunista” i

„Moskowskich Nowosti'’, a

także Instytut Ekonomiki

Światowego Systemu Socjali­
stycznego. Moskiewski Insty­
tut Zarządzania. Wydział E-
konomii Akademii Nauk ZSRR,
oraz Instytut USA i Kanady.
Zwiedził poza tym wystawę
osiągnięć gospodarki narodo­
wej ZSRR, moskiewską Wy­
twórnię Filmów Dokumental­
nych oraz odpowiadał na py­
tania dziennikarzy radzieckich
i korespondentów zagranicz­
nych podczas konferencji pra­
sowej. zorganizowanej w Cen­
trum Prasowym MSZ ZSRR.

Wizycie Mieczysława F. Ra­
kowskiego w Związku Radzie­
ckim towarzyszyło duże zain­
teresowanie radzieckich środ­
ków masowego przekazu. Na

jej zakończenie członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wi­
cemarszałek Sejmu PRL u-

dzielił wypowiedzi korespon­
dentowi PAP:

— Przebudowa, jawność,
nowe myślenie polityczne —

To, co od trzech lat

realizuje się w Kraju Rad -

ma znaczenie ogólnoświatowe
co dziś dla Polski oznaczają
te terminy, które na całym
świec-ie uzyskały sobie tak
wielka popularność? Czym sa

one dla świata socjalistyczne­
go? Ozy w ogóle możemy dziś
mówić o narodzinach nowego
modelu socjalizmu?

Myślę, że terminy te za­
powiadają otwarcie nowej fa­
zy rozwoju formacji socjali­
stycznej. To. co dzieje się
dziś w Związku Radzieckim
trzeba rozpatrywać w tym
właśnie kontekście. Partia ra­
dziecka i jej kierownictwo
spojrzało na dotychczasowy
rozwój socjalizmu, w ZSRR
w sposób bardzo trzeźwy i
realistyczny. Potrafiono uwol­
nić się od schematów i upro­
szczeń. w których wyrastało
moje pokolenie lewicy. Zaini­
cjowanie polityki, która ot­
worzyła proces przyspiesze­
nia. przebudowy i „głasnosti”
jest wynikiem nowego myśle­
nia. W jego rezultacie Zwią­
zek Radziecki wszedł w fazę
bardzo krytycznego obrachun­
ku z przeszłością i w wielu
przypadkach jest to rozrachu­
nek bardzo bolesny dla spo­
łeczeństwa radzieckiego, przy­
wiązanego do określonych
pojęć i wyobrażeń o socjaliz­
mie. Tyle, że iest on konie­
czny. bowiem otwiera drogę
do konkretyzowania celów za­
sadniczych, a no drugie —

stwarza obiektywne warunki
pozwalające na dojście do
nich.

Nde_ ulega dla mnie wątpli­
wości. że to co dzieje się dziś

w Związku Radzieckim —

przy zachowaniu wszystkich
odrębności narodowych —

musi mieć wpływ na cała

formacje socjalistyczna, któ­
ra — jak wiemy — wykazuje
poważne niedostatki, zwłasz­
cza jeśli chodzi o rozwój
naukowo-techniczny, o wyko­
rzystanie osiągnięć nauki w

praktycznym życiu codzien­
nym.

Dla mnie przebudowa jest
sumą różnorodnych działań,
które maja stworzyć warun­
ki dla maksymalnie nieskrę­
powanego rozwoju wszystkich
sił drzemiących w społeczeń­
stwie socjalistycznym. Już
dziś można powiedzieć. że

„pieriestrojka” wyzwala talen­
ty. inicjatywniość i pomysło­
wość ludzi, co powoduje wi­
doczne ożywienie życia społe­
cznego. tak np. w środkach
masowego przekazu prezento­
wane są poglądy, koncepcje
i propozycje, które do nieda­
wna byłyby nie do pomyśle­
nia. To Cn uważam za nader
charakterystyczne dla obecnej
fazy przebudowy, to istnienie
głębokiego przekonania. że

przebudowa musi się udać.
Jest to więc surowe spojrze­
nie na słabości i braki, a jed­
nocześnie optymizm.

Istotnym czynnikiem, który
— jak uważam — mieć bę­
dzie zasadnicze znaczenie dla
całej wspólnoty socjalistycz­
nej, jest usilnie powtarzana
teza, iż reform gospodarczych
nie można oddzielić od refor­
mowania życia społecznego.

od jeKrt demokratyzowania, w

tym zwłaszcza od demokraty­
zacji życia wewnątrz partii,
jako głównej siły społeczeń­
stwa radzieckiego. Rzecz w

tym, iż demokratyzacja w

partii niejako automatycznie
oddziaływuje rówtnież na po­
zostałe struktury życia społe­
cznego i politycznego.

Chciałbym tu zwrócić uwa­
gę na jeszcze jeden, bardzo
ważny element: Związek Ra­
dziecki wyzwalający sie z o-

kowów konserwatyzmu i do-

gmatyzmu. o których mówi
się tu na każdym kroku, jako
o tych siłach, które utrudnia­
ją dalszy rozwój; Związek
Radziecki przełamujący iner­
cję i tworzący warunki dla
pełnego wyzwolenia sił twór­
czych. tkwiących w narodzie,
walnie może przyczynić sie
również do wzrostu znaczenia
obozu lewicy na całym świe-
leie. W tym sensie to co od
trzech lat realizuje sie w

Kraju Rad — ma znaczenie

ogólnoświatowe. Znaczenie to

Polega także na tym. iż cała
przebudowa oniera sie na za­
łożeniach tego, co Michaił
Gorbaczow określił iako no­
we myślenie polityczne w

stosunkach międzynarodo­
wych. Mówiąc inaczej, stwa­
rza ona korzystny punkt wyj­
ścia. zmierzający do osłabie­
nia tych czynników w polity­
ce międzynarodowej, które
prowadziły i prowadza nadal
do zaostrzenia sytuacji kon­
fliktowych i napięć. Ten wła­
śnie aspekt umacniania sto-
sunktów pokojowych w wy­
niku przyjęcia programu prze­
budowy jest niezwykle waż­
ny. Działania podejmowane w

tym kierunku umacniaja bo­
wiem poczucie bezpieczeństwa
wśród ludzi różnych nacji i
różnego koloru skóry. Dzięki
temu też zwiększa sie w spo­
sób wymierny szansa na u-

trzymanie pokoju na świecie
i stworzenie warunków dla
jego umocnienia.

Znów premiera pod Tatrami

„tysa śpiewaczka” w Teatrze
im. Stanisława I. Witkiewicza

(Inf. wł.) Niestrudzony założyciel, dyrektor i reżyser dzia­
łającego w Zakopanem Teatru im. Stanisława I. Witkie­
wicza, uznany już za teatralną osobowość Andrzej Dziuk
przygotował kolejny nowy spektakl. Jest to trzecia pre­
miera w tym teatrze w okresie niespełna miesiąca. Czter­
nasta w dziejach tej młodej, ambitnej sceny.

Widowni zaprezentowano musical oparty na motywach
głośnego utworu „Łysa śpiewaczka”, który sam autor —

Eugeniusz Ionesco — nazwał „antysztuką”. Podobnie jak
trzynaście wcześniejszych premier w Teatrze im. Stanisła­
wa I. Witkiewicza w Zakopanem, również ten spektakl za­
sługuje na uwagę.

(sś)

Gratulacje dla Andrzeja Dziuka.
Fot. S. Smlerclak

Rudyard Kipling
w Bibliotece Jagiellońskiej

Michaił Gorbaczow uważa za możliwe

odbycie radziecko-chińskiego
spotkania na najwyższym szczeblu

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
można znaleźć rozwiązania satysfakcjonujące obie strony.
Jesteśmy co do tego przeświadczeni — powiedział Gor­
baczow.

Reforma mechanizmu gospodarczego i systemu poli­
tycznego w Chinach wywołuje duże zainteresowanie
w Związku Radzieckim. Zbieżność problemów, które roz­
wiązują nasze kraje, otwiera szerokie pole dla wzajemnie
korzystnej wymiany doświadczeń — kontynuował sekre­
tarz generalny KC KPZR

Chiny są naszym sąsiadem.. Dlatego też zadowoleni je­
steśmy z faktu, że nasza wzajemnie korzystna współpra­
ca w sferze gospodarki, kultury, nauki, oświaty i sportu
nabiera rozmachu. Pomyślnie rozpoczęły się radziecko-
chińskie rozmowy graniczne. Nawiązany jest dialog poli­
tyczny — stwierdził Gorbaczow.

Michaił Gorbaczow powiedział także, że najważniejszym
wynikiem minionego roku jest zmiana klimatu politycz­
nego na świecie, do której przyczyniło się podpisanie
przez ZSRR i USA układu o likwidacji rakiet średniego
i krótszego zasięgu, co zapoczątkowało proces realnego
rozbrojenia.

Radziecki przywódca zastrzegł się. że jest to dopiero
początek. Trzeba będzie jeszcze — powiedział — pokonać
wiele przeszkód na tej drodze. Główną z nich są stereo­
typy starego myślenia, zgodnie z którymi o sile kraju
decyduje jego uzbrojenie. _

. „„„„

Sekretarz generalny KC KPZR powiedział też, że ZSRR
liczy na współpracę z Chinami w rozwiązywaniu proble­
mów rozbrojeniowych. Od polityki Chin — dodał — wiele

zależy w sprawach światowych.

Alfred Miodowicz z wizytą w CSRS
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

KPCz, przewodniczącym czechosłowackiej CRZZ Młro-
slavem Zavadilem oceniono sytuację w ruchu związkowym
obu krajów, zwracając uwagę na konieczność aktywnego
uczestnictwa ruchu związkowego w procesie komplekso­
wej przebudowy mechanizmów życia polityczno-gospodar-
czego, zwłaszcza zaś w pogłębianiu i utrwalaniu demo­
kracji.

Supersamolot szpiegowski
niewidoczny dla radarów

NOWY JORK (PAP). Siły powietrzne USA opracowują
w tajemnicy projekt nowego samolotu wywiadowczego
o dalekim zasięgu — poinformował dziennik „New York
Times”, powołując się na anonimowych przedstawicieli
Pentagonu. Dzięki zastosowaniu w konstrukcji samolotu
specjalnej technologii, nie będą go mogły wychwycić ra­
dary. Samolot będzie mógł tankować paliwo w. czasie lo­
tu. Jego maksymalna prędkość ma wynosić 3800 mil na

godzinę, a pułap — 30 km.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. t)
W produkcji zwierzęcej na­
stąpił wzrost pogłowia bydła
rzeźnego o 4,8 procenta. Tu
warto dodać, że Nowosądeckie
dzierży krajowy prymat pod
względem ilości sztuk bydła
przypadających na każde 100
hektarów użytków rolnych. W
porównaniu do 1986 roku o

7,8 procenta zwiększyło się
pogłowie trzody chlewnej O
dziewięć procent zmalała ilość
owiec hodowanych przez no­
wosądeckich rolników. Odno­
towano zwiększony skup żyw­
ca wołowego oraz mleka.
S.padł natomiast skup żywca
wieprzowego.

W 1987 roku w wojewódz­
twie nowosądeckim oddano
do użytku 755 mieszkań, co

stanowi wykonanie planu ro­
cznego w 89,1 procenta. Głó­
wnymi przyczynami niewy­
konania planowych zadań w

uspołecznionym budowni­
ctwie mieszkaniowym były:
niedowład organizacyjny
przedsiębiorstw budowlanych
a także trudności w zaopa­
trzeniu materiałowym bu­
downictwa. zwłaszcza w sty-

Priorytet dla ochrony środowiska

cementu,
przekaza-
setki no-

do nauki.

Odkurzacz, który oczyści
ze śmieci przestrzeń kosmiczną

Kiedy marokańskie cytrusy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wszystko staje się jasne.
Zwłaszcza, że w Maroku
istnieje zapotrzebowanie na

różnego rodzaju polskie towa­
ry.

W sytuacji znacznej libera­
lizacji przepisów dotyczących
fandlu zagranicznego, coraz

liczniej udzielanych koncesji
la także łamania dotychczaso­
wych monopoli, obsługą wy­
miany towarowej między o-

Ihydwoma nrastami mogłaby
się zająć powstająca w Kra­
kowie regionalna spółka han­
dlu zagranicznego. Tym bar­
dziej, że wśród udziałowców
tej spółki będz.e także Przed­
siębiorstwo Hurtu Spożywcze­
go Nie ma więc wątpliwości,
żs będzie to jednostka naj­
bardziej predestynowana do
tego rodzaju działalności. Nie
pozostaje więc nic innego jak
Iżyczyć sobie, aby jak najszy­
bciej powstał w Krakowie
Wyspecjalizowany sk‘ep z

marokańskimi towarami. Mógł­
by nazywać się „FEZ”.

(jb)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Obecnie w przestrzeni ko­
smicznej znajduje się około
60 tys. obiektów różnej wiel­
kości, będących pozostałością
po poprzednich wyprawach w

kosmos. Stanowią one poważne
zagrożenie dla kosmicznych

stacji orbitalnych i satelitów.
Dlatego też planowana przez
USA stacja orbitalna ma być
wyposażona właśnie w takie
roboty. Każdy z nich powi­
nien, zgodnie z założeniami,
;’okalizować około 100 zaśmie­
cających kosmos obiektów i

zniszczyć je.

Pierwsza elektrownia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) madzone jest w specjalnym
podobnych urządzeń o małym zbiorniku. Zapewnia ono obra-
zużyciu elektryczności. canie się ze stałą prędkością

Rozwiązanie problemu oka- turbiny, połączonej z genera-
zało się całkiem proste i — torem elektrycznym. Niewiel-
zdaniem autorów projektu — kie eksperymentalne urządze-
dość oryginalne. Podstawą nie, praktycznie nie wymaga-
niacy nowej elektrowni jest jące kontroli ze strony czło-
żasada uzyskiwania sprężone- wieka, umożliwia wytwarza-
go powietrza dzięki wykorzy- nie do 30 kilowatów energii
stywaniu pionowych ruchów elektrycznej, wykorzystywanej
fal Sprężane powietrze gro- w pobliskiej przetwórni' ryb.

Tysiąc dolarów dla Szpitala „B"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) powiedział prezes Staszecki —

Jednocześnie — jak poinfor- chcieliśmy za pośrednictwem
mowa! nas prezes zarządu „Gazety Krakowskiej” zaape-
spólki inż. Wiesław Staszecki lować do wszystkich firm po-
wszyscy pracownicy „Frutaro- lonijnych i zagranicznych, o-

my” zadeklarowali 1 proc raz spółek działających na po-
swoich wynagrodzeń na rzecz łudniu Polski o podobne
Narodowego Funduszu Ochro- świadczenia, tak dewizowe,
ny Zdrowia. jak i złotówkowe.

— Korzystając z okazji — (jb)

(Inf. wł.) W Bibliotece Ja­
giellońskiej otwarto wysta­
wę poświęconą bardzo po­
pularnemu i znanemu nie­

mal na całym świecie autoro­
wi. laureatowi Nagrody Nobla
w 1907 r. — Rudyardowi Ki­
plingowi.

Na otwarciu wystawy Ri­
chard Alford, dyrektor na­
czelny British Council. agen­
cji. która sprowadziła do Pols­
ki tę ekspozycję, przypomniał
życie Kiplinga. Ten angielski
nowelista, powieściopisarz i
poeta żyjący w latach 1865—
1936 pochodził z rodziny o

wysokiej kulturze artystycz­
nej Dzieciństwo spędzone w

Indiach pozostawiło w nim
trwałe zainteresowania kul­
turą i przyrodą tego kraju
Nie zdołało zafascynowania
Indiami przytłumić dziesięć
lat nauki w Anglii, Toteż po
ukończeniu szkół wraca do In­
dii i poświęca się pisarstwu,
rezygnując z kariery urzędni­
czej. W końcu lat 80. XIX w

rozpoczął serię podróży jako
korespondent pisma „Pioneer”
Zwiedził w ten sposób Japo­
nię, południową Afrykę, Cej­
lon, Australię. Nową Zelandię.
4 lata spędził w Stanach Zje­
dnoczonych

Wystawa w Bibliotece Ja­
giellońskiej składa się z

dwóch części — angielskiej
przywiezionej przez British
Council z Turcji (wystawa
wędruje po całej Europie) i

drugiej przygotowanej przez
pracowników Biblioteki Ja­
giellońskiej. Część angielska
obrazuje życie Kiplinga (re­
produkcje zdjęć, dokumentów,
pamiątek) i twórczość w po­
staci pięknych, oryginalnych
wydań jego utworów. Druga
część ekspozycji to tłumacze­
nia na język polski. Oprócz
przekładów powieści, nowel,
listów z podróży, zaprezento­
wano w gablocie także polski
przekład wiersza Kiplinga
.Jeśli”, będący czymś w ro­

dzaju dekalogu moralnego.
Autorami przekładów są tacy
tłumacze iak Józef Czekalski
(notabene wnuczka pierwsze­
go tłumacza dzieł Kiplinga
pracuje obecnie w Bibliotece
Jagiellońskiej). Teodor Miano­
wski, Józef Birkenmayer, Je­
rzy Bandrowski. Stanisław
Helsztyński i inni.

Angielską część wystawy
orzygotowała British Council,
polską, natomiast od . strony
merytorycznej opracowały Da­
nuta Bromowicz Barbara Ro-
botycka. Elżbieta Surzycka. a

o oprawę plastyczna zadbali;
Anita Bogdanowicz. Krysty­
na Dajnowicz, Zygmunt Stań­
czyk z Pracowni Konserwacji
Zbiorów Biblioteki Jagielloń­
skiej. Wystawie towarzyszy
20-minutowy film o Kiplingu,
który może być wyświetlany
na życzenie grup zwiedzają­
cych.

(or)

środowiska korzystać powin­
na z priorytetu. Wiele przed­
siębiorstw stanie przed powa­
żnymi problemami finansowy­
mi właśnie ze względu na

wieloletnie zaniedbania dzia­
łań mających zmniejszać
szkodliwość tych zakładów
dla otoczenia. Wśród zadań
dla administracji terenowej
najważniejsze jest też wspie­
ranie czynów społecznych
podejmowanych przez miesz­
kańców. I na ten cel oienię-
dzy w budżecie za mało.
Przy finansowych trudnoś­
ciach znaczącym wsparciem
są środki gromadzone na „wo­
jewódzkim funduszu turysty­
ki i wypoczynku”, który je­
szcze przed rokiem powodo­
wał tyle emocji i kontrower­
sji.

Naradę kadry kierowniczej
terenowych organów admini­
stracji państwowej Nowosą­
deckiego prowadził wojewoda
nowosądecki Antoni Rączka a

narady
był członek KC PZPR. I sek­
retarz KW w Nowym Sączu
Józef Brożek.

Rocznego 1987 roku w czasie
narady kadry kierowniczej
terenowych organów admini­
stracji . państwowej wojewódz­
twa nowosądeckiego. Żywo
dyskutowano także nad spre­
cyzowaniem kierunków '■dzia­
łania i zadań dla administra­
cji państwowe; w regionie na

rok bieżący.' Nakłady inwe­
stycyjne w Nowosądeckiem
wyniosą wedle planu 4 mi­
liardy 100 milionów złotych
czyli za mało na zaspokojenie
potrzeb. Ważnym zadaniem
dla organów administracji
państwowe, staje się więc po­
szukiwanie dodatkowych źró­
deł dochodów zasilających
budżety rad narodowych. Ko­
nieczne będzie kohsekwent- gościem uczestników

;• ne egzekwowanie

ropian (niezbędny, do izolacji
termicznych budynków wzno­
szonych technologią tzw.

„wielkiej płyty”) Występowa­
ły również braki
Rok . 1987 przyniósł
nie do użytku pół
wych pomieszczeń
a szkolnictwu przybyła także
sala gimnastyczna w Zespole
Szkół “ ‘

- - - -

nego
Pracy
nowa i

wzbogaciły sie o nowe Drzed-
szfcola a Krościenko nad Du­
najcem oraz Brzena zyskały
ośrodki zdrowia. Nowe lokum
posiada już Wojewódzka
Przychodnia Zdrowia Psychi­
cznego w Nowym Sączu.

Z troską oceniano sytuację ne egzekwowanie należnych
społeczno-gospodarczą regio- kwot od zakładów przemysło-
nu analizując realizację za- wych na ochronę środowiska,
dań Wojewódzkiego Planu Realizacja programu ochrony

Zawodowych Central-
Związku Spółdzielni

'

w Zakopanem. Lirna-
Złockie koło Muszyny

(sś)

Kraików uzyskał dodatkowe połączenie lotnicze

ze światem

Nowa sala odpraw w Balicach -

pilną potrzebę
(Inf. wł.) Krakowskie lotni­

sko „Balice” staje się drugim
międzynarodowym portem
lotniczym w kraju. Zaczyna
przybywać połączeń, tylko
nadal odprawa pasażerów w

kurniczku, zwanym szumnie
halą odpraw, odbywa się po
staremu. „Mostostal” powinien
jak najszybciej przystąpić do
budowy nowych pomieszczeń
z prawdziwego zdarzenia, bo
to prawdziwy wstyd witać tu­
rystów z całego świata w ta­
kich warunkach. W minionym
roku odprawiono w ruchu
krajowym i międzynarodowym
ponad 100 tys. pasażerów
przylatujących i odlatujących.

Kraków uzyska dodatkowe
połączenia ze światem. Obok
Rzymu i Wiednia już za 2,5

miesiąca, od 1 kwietnia, rusza

stałe połączenie w poniedział­
kiipiątkidoizKolonii w

RFN. Natomiast w lecie od 17
czerwca do 31 sierpnia lądo­
wać i startować będzie samo­
lot z Londynu.

Niezależnie od połączeń, rea­
lizowanych przez PLL „Lot”
amerykańskie linie lotnicze
PAN AM zwiększają do trzech

stałe loty do podwawelskiego
grodu. Gdyby były lepsze wa­
runki odprawy pasażerów,
także inne zagraniczne towa­
rzystwa mogłyby lądować w

Krakowie.

(żur)

Z Filharmonii

Nastrój piękna, smutku i powagi
. Piątkowy koncert orkiestry

i chóru Filharmonii Krakow­
skiej pod dyrekcją Jana
Krenza przyniósł w pierwszej
części wieczoru „Te Deum”
(1881—85) Antoniego Bruck­
nera (1824—96). Na żałobne
wezwanie kierownika działu
programowego filharmonii
Jacka Berwaldta przyjęliśmy
ten utwór, przerwany na sło­
wach: „In Te, Domine, Spe-
ravi” bez oklasków, w ciszy
należnej pamięci zmarłego
niedawno dyrektora naczel­
nego naszej filharmonii WIE­
SŁAWA KOLANKOWSKIE-
GO. Natychmiast potem or­
kiestra wykonała arię na

strunie G Bacha, dopełniając
tym wzniosłym akcentem uro­
czystości żałobne, jakie dla
uczczenia pamięci dyr. Kolan-
kowskiego odbyły się 6 stycz­
nia br. w gmachu przy ul.
Zwierzynieckiej 1 i na cmen­
tarzu Rakowickim.

Koncert piątkowy był oczy­
wistym, prostym dowodem, że

piękno obejmuje swymi
skrzydłami również ludzki
smutek, żałość, poczucie osa­
motnienia. Utwór Brucknera
wywołał nastrój odpowiedni
dla naszych uczuć. Chór

(przygotowanie Stanisława
Krawczyńskiego) w pierwszej
części „Te Deum Laudamus”
wszedł w ciszę wyczekującej
sali, ostro, gwałtownie i wi­
dać było (a raczej słychać), że
Kreniz ma w sobie tę gwał­
towność prawdziwego muzy­
ka, artysty jaki zdąża do wy­
tkniętego celu stworzenia
atmosfery, nastroju, uniesie­
nia. Swoje partie Barbara Za-
górzanka (sopran), Jadwiga
Teresa Stępień (mezzosopran),
Jerzy Knetig (tenor) i Leo­
nard Mróz (bas), wykonali z

podziwu godnym zapałem, do­
stosowując się do podniosłości
z jaką rozpoczął utwór chór i
orkiestra. Aria Bacha w wy­
konaniu symfoników krakow­
skich odznaczała się właści­
wymi proporcjami dźwięko­
wymi. Najlepszym uczczeniem
drogiego nam wszystkim Wie­
sława Kolankowskiego jest
możność wydobycia z arty­
stów właśnie takiego poziomu
wykonawczego, interpretacji
godnej człowieka poświęcają­
cego się robotom artystycz­
nym.

W drugiej części wieczoru
I Symfonia c-moll op. 68 Ja
na Brahmsa (1833—1897) za­

władnęła wyobraźnią, że się
tak wyrażę. współtwórczą
słuchaczy bez reszty. Jan
Krenz to wielki polski dyry­
gent, który w najdrobniej­
szych pracach, szczegółowych
opracowaniach jest niezwykle
precyzyjny. Brahms pod jego
batutą zabrzmiał bardzo
wzniośle. Nasi symfonicy sta­
nęli na wysokości zadania —

od potężnych pasm melodycz­
nych po wejścia solowe in­
strumentów byli bez zarzutu.
Powiada się. że Brahms wła­
śnie w tej symfonii jakby ja­
skrawiej niż gdzie indziej na­
wiązywał do Beethovena. I
..dosłowny” cytat z IX Sym­
fonii, który stanowi oś nie­
zwykle bogatego finału bar­
dzo logicznie wynikał z po­
przednich części, wyrastał w

jakby romantyczny wiersz,
któremu nawet pizzicata do­
dawały jakiegoś uroku unie­
sienia, patosu. Dyrektor Krenz
niech przyjmie od wdzięcz­
nych krakowian podziękowa­
nia za nie tylko wierność na­
szej estradzie ale — .przede
wszystkim — za wysoki lot

artystyczny.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Przybyło miast

i prezydentów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wiem .prezydentów w Otwoc­
ku i Legionowie (woj. stołe­
czne), Wejherowie (woj. gdań­
skie) oraz Bolesławcu (woj.
jeleniogórskie). Przypomnij-
my, że prawo do prezydenta
mają, miasta będące siedzi­
bami województw, aglomera­
cje o ponad 50 tys. mieszkań­
ców oraz — na zasadzie wy­
jątku — nieco mniejsze o-

środiki o szczególnie rozwinię­
tej gospodarce miejskiej. O-
becnie prezydenci kierują ad­
ministracją w 106 miastach w

kraju.

Człowiek
z dwoma sercami

RZYM (PAP). W klatce

piersiowej 56-letniego Włocha
Silvano Bomatiego biją dwa
serca, jego własne oraz dru­
gie — ośmioletniego dziecka
Tę niezwykłą operację wszcze­
pienia serca dawcy, bez usu­
wania własnego organu, prze­
prowadzono już przed miesią­
cem w klinice w Pistoi w

Toskanii, jednak o fakcie tym
poinformowano dopiero 9 bm.
Lekarze zdecydowali się prze­
prowadzić tę operację, kiedy
się okazało, że mięsień serco­
wy Bornatiego został poważ­
nie uszkodzony wskutek za­
wału.

Wypadek drogowy
pod Wrocławiem

WROCŁAW (PAP). 9 bm.
na skrzyżowaniu dróg w

miejscowości Wojkowice w

gm. Żurawina (woj. wrocław­
skie) kierowca samochodu
„fiat 125 p”, wyjeżdżając z

drogi podporządkowanej, ude­
rzył w jadacy na drodze z

pierwszeństwem przejazdu au­
tobus zakładowy, należący do
Strzelińskich Kamieniołomów
Drogowych. Wskutek zderze­
nia na miejscu śmierć ponie­
śli mieszkańcy Zgorzelca: 52-
-letni kierowca „fiata” Jan K.
oraz 67-letnia pasażerka Ja­
nina B. Druga pasażerka, 76-
-letnia Stanisława K., matka
kierowcy, zam. w Marcinko­
wicach. gm Oława, zmarła po
przewiezieniu do szpitala we

Wrocławiu. Nikt z pasażerów
autobusu nie odniósł obrażeń.

Od czwartku do niedzieli w Krakowie odbywało się po­
siedzenie I jury kwalifikacyjnego prac nadesłanych na XII
Międzynarodowe Biennale Grafiki. Na konkurs wpłynęło 2750
prac od 953 autorów z 53 państw. Wybranych na wystawę
i dopuszczonych do konkursu zostało około 800 grafik. Naj­
więcej grafik wpłynęło z Japonii i Polski. Bardzo ciekawe
prace w tym roku prezentują artyści ze Skandynawii, nato­
miast nowinki techniczne prezentują graficy z Meksyku 1
USA. Otwarcie Międzynarodowego Biennale Grafiki nastąpi
8 czerwca 1988 roku w pawilonie BWA. Równocześnie obok
głównej wystawy odbywać się będą liczne imprezy towa­
rzyszące. Na zdjęciu: podczas posiedzenia jury kwalifika­
cyjnego.

Fot.: W. KLAG

Zmiana zasad sprzedaży kieszonkowego
w wymianie bezdewizowej

WARSZAWA (PAP). Od li­
stopada ub. r. zaczęły obowią­
zywać nowę normy i warunki
sprzedaży walut przy wyjaz­
dach turystycznych. Postano­
wiono wówczas m. in., że u-

czestnikom tzw. bezdewizowej
wymiany kolonijnej i wczaso­
wej będzie przysługiwać na

cały okres pobytu kieszonko­
we w wysokości tylko jednej
stawki dziennej sprzedaży de­
wiz przewidzianej dla danego
kraju socjalistycznego. W wy­
mianie tej, organizowanej m

in. przez organizacje związ­
kowe zakładów pracy i insty­
tucji, uczestniczy kilkadzie­
siąt tysięcy osób. W wyniku
starań podjętych przez OPZZ
Ministerstwo Finansów u-

względniło przejściowo, na ten
rok część postulatów związ­
ków zawodowych w sprawie
zwiększenia tych norm.

Uczestnikom bezdewizowej
wymiany młodzieży zwiększa
się wysokość wymiany do 5
stawek dziennych (na podsta­
wie wystąpienia organizatora
dp NBP).

Ministerstwo Finansów za­
powiada rozważenie możliwo­
ści zwiększenia w br. wiel­
kości zakupowanych dewiz do
5 stawek dziennych na każde
7 dni pobytu za granicą dla
uczestników wyjazdów bezde­
wizowych organizowanych
przez zakładowe organizacje
związkowe do ZSRR, NRD,
Mongolii, KRLD. Albanii, Buł­
garii i na Kubę. Natomiast
jeśli chodzi o Węgry, Czecho­
słowację j Rumunię. Mini­
sterstwo Finansów nie wyra­
ża zgody na zwiększenie wy­
miany środków płatniczych.
Rozmowy z OPZZ w tej spra­
wie trwają.

Skorygowano nieco decyzje
dotyczące uczestników bezde­
wizowej wymiany wczasowej
organizowanej przez Biuro

Turystyki Zagranicznej Fun­
duszu Wczasów Pracowni­
czych. Będzie im w br. przy­
sługiwać wymiana na takich

samych zasadach jak w ze­
szłym roku.



PONIEDZIAŁEK, U STYCZNIA 1988 R. — NR 7 GAZETA KRAKOWSKA Str, 5

w

Ludzie i firmy drugiego etapu reformy

Mali podrabiani przez dużych
teatry

Czy Kraków będzie walczył o turystów?
Jaki będzie bieżący rok dla krakowskiej

turystyki? To pytanie, na które warto już
dziś odpowiedzieć. Zdaniem Stanisława Bi­
sztygi, zastępcy dyrektora Wydziału Kultury
Fizycznej, Sportu i Turystyki UMK. będzie
to okres realizacji wielu ważnych zadań Wy­
magać to będzie od jednostek i biur tury­
stycznych przystosowania się do reguł reformy
gospodarczej. Pomocna w tym powinna być. za­
początkowana w ubiegłym roku, a podkreślo­
na w stosownej uchwale Rady Narodowej m.

Krakowa, zmiana sposobu myślenia o tury­
styce. Turystyka ma być kurą znosząca złote
jajka, jednak trzeba jej do tego stworzyć od­
powiednie warunki. Same zabytki nie są już
wystarczającym magnesem przyciągającym
turystę, który chce nie tylko nasycić oczy,
ale również ciało, wygodnie odpocząć, bez

problemu zjeść smaczna potrawę, kupić a-

trakcyjną pamiątkę, itd Walka o turystę —

do niedawna rzecz nie do pomyślenia — sta­
nie się faktem dokonanym.

Temu celowi służyć mają podejmowane

działania. Mają one m in. doprowadzić do

poprawy warunków lokalowych przedsię­
biorstw turystycznych, a szczególnie „Sports-
-Touristu”, zwiększenia bazy noclegowej
(otwarty zostanie hotel „Forum” moderniza­
cji i rozbudowie poddany będzie hotel „Pod
Kopcem”, przy udziale kapitału zagraniczne­
go KPT ,,Wawel-Tourist” przystąpi do wzno­
szenia nowego hotelu, wytypowane zostaną
lokalizacje pod budowę nowych hoteli i pen­
sjonatów, itd.). Uatrakcyjnieniu ulegnie ofer­
ta programowa dla turystów, zwłaszcza za­
granicznych Wzorem roku ubiegłego w se­
zonie letnim wydłużone zostaną godziny pracy
sklepów i lokali gastronomicznych Planuje
się również reaktywować podyplomowe stu­
dium ekonomiki i turystyki na AE Tym sa­
mym problem wyspecjalizowanych kadr dla
krakowskich przedsiębiorstw turystycznych
powinien ulec złagodzeniu.

To tylko niektóre z tegorocznych zamie­
rzeń O szczegółach poinformujemy w trakcie

roaHzacji (koź)

Tramwaj staranował

autobus

Dokładną przyczynę wy­
padku ustali dochodzenie ale

już dziś wstępne straty oce­
niono na ponad 1 min zł-
Przy skręcie i ulicy W Wa­
silewskiej w kierunku ul Prą­
dnickiej autobus przegubowy
linii 132 został dosłownie sta­
ranowany przez tramwaj Po­
ważnemu zniszczeniu uległy
oba wozy uszkodzony został
słup i zerwano trakcję A

wszystko to działo się wcze­
snym popołudniem ok godz.
16, w minioną sobotę Nie

było mgły ani opadów Pod­
czas wypadku 16 osób zostało

rannych, w tym 4 ? poważ­
niejszymi obrażeniami prze­
bywają w szpitalu Jedno jest
tylko pewne, ani motorniczy,
ani kierowca nie byli pod
wpływem alkoholu (żur)

Znaczki MPK
w kioskach?

Czy znaczki MPK będą w

kioskach „Ruchu”? Docierają
do nas sygnały że w placów­
ce „Orbisu" w Rynku Głów­
nym klienci musza czekać w

długich kolejkach po zakup
znaczków do biletów miesię­
cznych MPK Dlaczego? W

starej części Krakowa na ten
cel przeznaczono tylko jedno
okienko, w którym sprzeda­
wane są również bilety kole­
jowe Klienci uważają, że

„Orbis” powinien zorganizo­
wać płynną sprzedaż bez
względu na to, jakie . umowy
wiążą tę firmę z MPK Ci,
którzy co miesiąc muszą wy­
stawać w wielometrowych
kolejkach proponują, aby zna­
czki MPK rozprowadzane
były także w kioskach „Ru­
chu” Dla wygody pasażerów.
Co na to Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne?

(mi)

Taki handel pod kolekturą to podwójna loteria. Dla sprze­
dających swetry — złapią czy nie złapią służby porządkowe?
Dla kupujących — a nuż okaże się. iż zamiast wełny sweter

zawiera także watę? Choć w dobie kryzysu z materiałami o-

patrunkowymi jakość tych „góralskich” swetrów chyba ule­
gła poprawie...

Fot.: W. KLAG

W os. Oświecenia zapłonęły
pierwsze światła

Folia tytoniowa
z odpadów

Na całym świecie odpady
produkcyjne tytoniu plus pył
tytoniowy wychwycony przez
urządzenia odpylające wyko­
rzystuje się ponownie W Za­
kładach Przemysłu Tytonio­
wego w Krakowie też kupio­
no, z własnego odpisu dewi­
zowego, urządzenie szwajcar­
skie do wytwarzania folii ty­
toniowej W ciągu roku wypro
dukowano 3.5 tys ton folii, co

pozwoliło ograniczyć zużycie
tytoniu Inwestycja spłaciła
się po kilku miesiącach Za
stosowanie folii w żadnym
stopniu nie obniża jakości
wyrobów tytoniowych. Nawet
tak znam producenci jak Phi­
lip Morris dodają, w odpowie­
dnich proporcjach, do „marl­
boro” właśnie folię tytoniową.

(żur)

Start nie był łatwy. Jasne

były tylko potrzeby — 6 ty­
sięcy pracowników Kombina­
tu Metalurgicznego HiL ocze­
kuje na mieszkania Dziś mo­
żna już mówić o pierwszych
osiągnięciach. Od 1983 do koń­
ca ub roku oddano 600 mie­
szkań

Widać już efekty w Mistrze-
jowicach-Zachód, najwię­
kszym osiedlu budownictwa

wielorodzinnego dla' załogi
HiL. Pod koniec 1987 roku do
dwóch budynków wprowadzili
się pierwsi lokatorzy nowego o-

siedla Oświecenia. Do roku 1995
wybudowanych tu zostanie 49
bloków, czyli ok. 2 935 mie­
szkań. Może trochę więcej,
jeśli będzie tp tylko możliwe
A plany na 1988 r.? Są bardzo
ambitne. Pierwotnie uzgodnio­
no, że zostanie oddanych 11

budynków, ale generalny wy­
konawca — KBM-Nowa Huta
uznał, że wybuduje o dwa

więcej Trzynaście nowych
bloków to kolejne mieszka­
nia dla 543 rodzin. Planowa­
nie tak szybkiego tempa prac

jest możliwe dzięki temu, że
teren wcześniej uzbrojono. To
rzadko spotykany u nas przy­
padek.

Budowa osiedla przebiegać
będzie w dwóch etapach. W

tej pięciolatce w os. Oświece­
nia zamieszka ok. 1 500 hu­
tniczych rodzin. Tempo prac
jest tak dobre — twierdzi
pełnomocnik dyr. naczelnego
HiL ds budownictwa miesz­
kaniowego WŁODZIMIERZ
WIECZORKIEWICZ — że spo­
dziewamy się już w 1990 r

rozpoczęcia realizacji drugiego
przedsięwzięcia. Byłoby to

ok 300 mieszkań szybciej od­
danych oczekującym. Świetnie
pracuje nie tylko generalny
wykonawca, ale również pod­
wykonawcy — KPRI, KPRI-2
KPIS, KPRE Jest już pełna
dokumentacja wykonawcza na

rok bieżący i prawie zakoń­
czona na 1989 r. Są plany od­
dawania bloków w poszcze­
gólnych kwartałach br. Rów­
nolegle w os. Oświecenia po­
wstawać będą obiekty usługo­
we, socjalne.

Usługi pogrzebowe należą
do najsmutniejszych Aby za­
pewnić kulturę związaną z

pochówkiem należałoby zmie­
nić stare utarte kanony jakie
rządzą w przedsiębiorstwach
usług komunalnych Przedsię­
biorstwa te oferują usługi po
cenach urzędowych ; regulo­
wanych Tylko w niektórych
przypadkach mogą dyktować
ceny umowne. A trzeba Damie-
tać że właśnie te firmy mają
specyficzny zakres działania
Stawki za wszystkie usługi
pogrzebowe niezależnie od
pory roku są jednakowe W

tych Drzedsiebiorstwach nie
można wymówić sie zbyt
wielkim mrozem czy śnie­
giem A ceny umowne, które

wprowadzane są coraz pow­
szechniej w związku z II eta­
pem reformy w tych firmach
są jeszcze fikcją Tak więc
wprowadzenie jakichkolwiek

W usługach pogrzebowych

Tanio, lecz byle jak?
innowacji z pożytkiem dla
klienta, jest niemożliwe. Kie­
dyś dyskutowano nad wpro­
wadzeniem kategorii obrząd­
ków pogrzebowych Najlep­
szy, z obsługą w wykrochma-
lonyćh białych koszulach i

wyprasowanych czystych
czarnych garniturach, z boga­
tą oprawą miałby najwyższa
cenę Skromniejszy. II kate­
gorii kosztowałby odpowied­
nio mniej

Aby jednak wprowadzić te­
go typu innowacje trzeba
mieć możliwość manewru ce­
nami. które dzisiaj są niemal

sztywne. W krakowskim
MPUK doprowadzono już do

tego, że aktualnie nie braku­
je dębowych trumien (od
23.999 zł do 28.950 zł). Oczy­
wiście są one gorsze od tych
za 50 tys. zł — oferowanych
przez prywatnych wytwórców
ze specjalnie dobieranych de­
sek Ale i takie mogłyby być
w państwowym przedsiębior­
stwie na zamówienie klienta,
lecz ich ceny musiałyby bvć
odpowiednie do materiału i

wykonania Podobnie kształ­
tuje się oferta przewozowa
WMPUKza1kmnatrasie
płac; się 68 zł bez względu
na popyt na tego typu usługi,
pogodę, dzień tygodnia. Po
mieście przewóz wraz z łado­

PROGRAM I

13.30 TTR — chemia, sem. 1:
Szereg elektrochem metali

14.00 TTR — biol., sem. 1:
Cykl rozwojowy roślin kwiat.

14.30 TTR — rasy i typy u-

tytkowe bydła
15.20 Powt. przed maturą:

elementy informatyki
15.50 NURT- Edukacja eko­

nomiczna
16.20 Program dnia: DT -

wiadomości
16.25 Dla dzieci: „Zwierzy­

niec”. oraz film z serii: „Zwie­
rzaki, zwierzaki”, ode. pt.
„Lew”

17.15 Teleexpress
17.30 „Jan Serce”, ode. 4 pt

„Pieszczoty” — serial TP

18.30 Laboratorium: „Jak się
robi czary?”

18.50 Dobranoc: „Pierwsza
zima” — film prod radź.

19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV Pedro Cal­

deron de la Barca — .Życie
jest snem”, reż. Jerzy Jarocki;

tv- PR OGRAM

wyk.: J Bińczycki, K Globisz,
J Radziwiłowicz. J Trela, D.

Pomykała. D Maksymowicz i
in. J

22.05 Program public.
22.25 Telewizyjny film do­

kum.: „Ile masz w sobie rado­
ści”, reż. M Rewińska

22.55 DT — komentarze
23.15 Język niemiecki, lek.
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Jeśli wielki podrabia ma­
łego, to oznacza to po prostu
odwrócenie proporcji. W ta­
kiej sytuacji mały jest wiel­
ki, a wielki po prostu kolo­
sem na glinianych nogach.
Prezes Andrzej Zybura, sze­
fujący krakowskiej .Florinie”
bardzo dużą uwagę przywią­
zuje do szaty graficznej opa­
kowań starannie dobranego
nazewnictwa Wszak w ko­
smetykach połowa sukcesu to

opakowanie. „Florina” należy
do nielicznych w Polsce firm
które wszystkie swoje nazwy
i znaki towarowe zastrzegają
w Urzędzie Patentowym. I

prezes Zybura bardzo się de­
nerwuje, kiedy raz po raz

wpada na plagiat albo ordy­
narną podróbkę. Ktoś sprytny
albo w najlepszym wypadku
nieświadomy usiłuje się „prze­
wieźć’ na plecach małej, ale
<nanf; spółdzielni.

Kiedy jednej z wielkich
sióstr „pollenowskiej” rodziny
zwrócono grzecznie uwagę, iż
na. Aa jej najnowszego pro­
duktu została dużo wcześniej
zast’.eżona dla wyrobu „Flo
r;ny” : poproszono o zaprze­
stanie ’t’ stosowania po wy
czerpaniu posiadanego zapa­
su etykiet, ta wpadła w szał
I o mały włos nie odcięła
.Floriny” od surowców i opa­

kowań — jednym słowem od.,
wszystkiego. Wielcy bardzo

często są po prostu mali. Tyl­
ko jeden rzemieślnik przyła­
pany podczas targów w Po­
znaniu na nieświadomym chy­
ba plagiacie załatwił sprawę
po dżentelmęńsku i wpłacił
100 tys. złotych nawiązki na

odnowę zabytków Krakowa.
Potężna enerdowska „Flore­

na” swojego czasu pertrakto­
wała z „Floriną” i była skłon­

na ... odkupić nazwę. Teraz pre­
zes Zybura trochę żałuje —

tym sposobem można było po­
zyskać sporo kompozycji za­
pachowych..

A na razie krajowi wytwór­
cy opakowań usiłują łupić
skórę najpierw producentom
kosmetyków. a potem nam.

klientom Oglądam ohydne
buteleczki i wiem, że ich wy­
twórca każę nam sprytnie
manipulując ceną, płacić za

swoje pozorne sukcesy ekspor­
towe. Pocieszające jest jednak
to, że coraz więcej opakowań
produkują już rzemieślnicy i
wbrew powszechnie krążącym
opiniom, sa już tańsi od wiel­
kiego. nowoczesnego przemy­
słu.

A dla panów prowadzących
intensywny tryb życia Flori-
na” przygotowała „charmant”.
serię kosmetyków o ciekawej
i trwałej nucie zapachowej
W gustownym, oczywiście, o-

nakowaniu. (jb)

SCENA OPEROWA w Teatrze
im. Słowackiego (pl. Ducha 1): S.
Moniuszko: Halka — 11 1 18.30

(spektakle zamknięte). STU (al
Krasińskiego 16). S Mrożek: Let­
ni dzień - 17, 19.15 SCENA
SZKOLNA PWST (Warszawska 5)
M Erdman: Samobójca — 19.

Pozostałe nieczynne.

GALERIA: (10—20). WIELICZ­
KA — ZAMEK ZUPNY (8.30—

18). MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKICH: (niecz.) KOPALNIA SOLI

(niecz.)

PROGRAM I

Dlaczego centrala zwlekała z podpisaniem

kontraktu?

Dolary... rosną na głowie!
Dotychczas w zakładach

fryzjerskich włosy zamiatano
i wyrzucano na śmieci W
wielu krajach stanowią one

cenny surowiec do produkcji
zabawek, sienników, wyrobów
chemicznych Dopiero nieda­
wno Spółdzielnia „Fala” pod­
pisała umowę z nowo utwo­
rzoną spółką, która zobowią­
zała się zbierać te

'

odpady i

sprzedawać je dewizowo za

granicę. Szkoda tylko, że Cen
trala Handlu Zagranicznego
„Varimex” tak długo prowa­
dziła z zachodnioniemieckim
kontrahentem negocjacje bo­
wiem przedstawiciele innego
kraju socjalistycznego, naty­
chmiast skorzystali z okazji i

już sprzedają ścinki włosów.

Za 100 kg włosów otrzymy­
wać będziemy nieco ponad
66,5 dolara amerykańskiego
Zachodni kontrahent, chcąc
się zabezpieczyć, ustalił naj­
mniejszą wymaganą ilość
włosów, która musi być do­
starczona w ciągu miesiąca
Spółdzielnia ..Fala” z odpisu
dewizowego będzie mogła ku­
pić zagraniczne suszarki, grze­
bienie i inne wvposażen-e sa­
lonów Wniosek z tego prosty
że dolary leża nie tylko na

ziemi ale rosną nawet na

głowie I jeszcze jedna spra­
wa. w Krakowie jest dużo
rzemieślniczych zakładów

fryzjerskich Może i tam war­
to zbierać włosy i eksporto­
wać je za granicę? (żur)

KIJÓW (al Krasińskiego 54):
Między ustami a brzegiem pucha,
ru (poi 15 lat) - 16.15. Mona Li­
sa (ang 18 lat) - 18.30 Mucha

(USA 18 lat) 30.45 (przedprem.)
KULTURA (Rynek Gł. 27): Elek­
troniczny morderca (USA 15 lat)
- 9.30 11.30, 14, 18, Aktorzy pro­
wincjonalni (poi. 18 lat) - 16. Me­
fisto (węg.-RFN 18 lat) - 20. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Gli­
niarz z Beverly Hills (USA 18 lat)
- 16, 20; (18 - seans zamknięty).
MŁODA GWARDIA - STUDYJNE

(Lubicz 5): DKF - X Muza: Bi-
litis (ang.) - 18, 20.15. PASAŻ
BIELAKA: Bajki - 12; Karatecy
z kanionu Żółtej Rzeki (chiń. 15

lat) - 10, 13; Na całość

(poi. 18 lat) - 15, 17, 19.
ROTUNDA (Oleandry 1): DKF:

Ginger i Fred - 18. 20.30. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Misja specjalna (poi
15 lat) - 16.15. 18.30. Betty (fr. 18

lat) — 20 45 (przedpremiera)
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Kla­
sztor Shaolin (Honkgonk-chiń. 15

lat) - 15.30 . 17.30 . Bez końca (poi
18 lat) - 19 30. SFINKS - STU­
DYJNE (Majakowskiego 2): Mokry
szmal (poi 18 lat) - 18. 20. UCIE
CHA (Boh Stalingradu 16) Jak to

się robi w Chicago (USA 18 lat)
- 16.30. Po godzinach (USA 18 lat)
- 18.45, Krokodyl Dundee (au-
stral 18 lat) - 21 (przedpremiera)
WANDA (Waryńskiego 5): Labi­
rynt (ang b.o.) - 16.30. Świadek
mimo woli (USA 18 lat) - 18.30,
Kopalnie króla Salomona (USA 18

lat) - 20.45 (przedpremiera) WAR­
SZAWA (Stradom 15) Magnat (poi
18 lat) - 16.15. 19.30 WOLNOŚĆ
(18 Stycznia l) Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy (USA 12 lat)
- 16.15, 18.30 Blue velvet (USA
18 lat) - 20.45 (przedpremiera)
ZWIĄZKOWIEC - STUDYJNE

(Majakowskiego 2): Sygnał ostrze­
gawczy (USA 15 lat) - 16 18. 20
VIDEO KDK (Rynek Gł 27) De
kada strachu (fr.) - 11. 13 WY­
POŻYCZALNIA VIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86) (10—18)

GDÓW — Promyk: Wielka dra­
ka w Chińskiej Dzielnicy (USA 12

lat); Kaskader z przypadku (USA
18 lat) WIELICZKA - Górnik:
Pokuta (radź 15 lat).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14) Pokonkurs wyst tra­
dycyjnych ozdób choinko­
wych (8—21) MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3) Wyst re­
kwizytów kolędniczych ze zbio­
rów własnych I z muzeum w

Rabce (niecz.) . MIEJSKIE SA­
LE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1) Wyst „Współcz
polskie malarstwo portretowe" (ze
zbiorów BWA w Radomiu):
(niecz.).

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

5.30 Poranne Sygnały. 8.00 Progn.
pog 8.45 Żołn zwiad. 9.00—11.00

Cztery Pory Roku. 11 .00 Konc.

przed hejnałem. 12.45 Roln.
Kwadr. 13.00 Komun. 13.05 Radio
Kierowców. 13.30 Karnawał z muz.

Straussów 14.05 Mag. Muz.

„Rytm” 16.05 Muz. i aktualn. 17.00

Poezja I pios 18.20 Konc. dnia.
19.30 Radio Dzieciom: „Między na­
mi, królami" - słuch. 20.15 Konc.

życzeń 20.45 „Pokaż zęby” — fr.
21.00 Komun 21.05 Kron. sport.
21.30 Radiowy Suplement do Tele-
wiz. Leksykonu Pol Muz Rozr.
22.00 Inf dla kierowców. 22J5

Mistrz, wyk. II Rapsodii Węgier­
skiej I różne kadencje. 23.00 Inf.

sport. 23.30 Do słuchania we dwo­
je. 23.40 poet. prezentacje.

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Trynitarska
4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Na

Skarpie 65. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a, OKULISTYCZNY:

Witkowice, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18.

pogotowie

PROGRAM n

DZIENNIKI: 8.00, 13.00,
21.00. 0.55.

5.30—8.00, 13.05—13.20, 16.00—17.18
KRAKÓW NA ANTENIE: Co niesie
dzień 7.45 „Ostygłe emocje” — fr.
8.10 Poranna seren. 8 .40 Stereof.
archiwum poi pios. 9.00 „Jeśli zi­
mową nocą podróżny” - ode. pow
9.50 „Tam piaski śpiewają” — ode.

pow 10.00 Wielcy śpiewacy: Jerzy
Knetig 11.10 Muz non stop 12.30

„Wyniosła wieża” — ode pow.
13.05 Antologia twórców lud.
13.30 Album operowy - słynne
arie, różne wyk. 15.00 „Tam piaski
śpiewają" - ode pow 16.05 Spół­
dzielczość w II etapie reformy. 17.30

Dzieła, style, epoki 18.30 Klub ste­
reo 19 30 Wieczór w Filh.: Tylko z

płyt kompaktowych 21.25 Studio
Form Dokum : J Drużyńska i W.
Markiewicz. „Żywym jest świat

żywy" 22.00 Słuchajmy razem.

23.00 „Jeśli zimową nocą podróż­
ny" - fr. 23.20 Konc. polski. 24.00

Głosy, instrum., nastroje.

Pozostałe nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we Łazarza 14 tel 499 tachoio
wanta ■przewozy tel 22-29-99
entrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPFl (Rynek podgórski
2) - tel 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 6) tel 5S-a9-99 Lotnisko

(Balice) tel 11 19-99 Nowa Hu
ta (Sieroszewskiego 50). wypadki -

tel 44-42-91 i 44-49 99 Krowodrza 1.

(Kazimierza Wielkiego 117) - tel
33-39-99, Krowodrza 11 (Bialoprąd
nicka 8) tel 34-39-99 Krześzowi
ce - tel 99 i 206-20 Jerzmanowi­
ce - tel 48. Proszowice tel 9

Myślenice tel 999 i 201-80, Ska
wina (Kazimierza Wielkiego 4). tel
dla mieszkańców 999 teł miejski
76-14-44, Wieliczka (Powstańców
Śląskich 8) - tel 999 i 78-12-89

Niepołomice - tel alarmowy 198.
tel miejski 21-02-09. Iwanowice,
tel 99 oraz Izby Przyjęć wszyst­
kich szpitali wg rejonizacji.

„Nie będziesz całe życie kach w wykonaniu ak-”

r. tora Teatru im J Słowackie-
na organkach grał go - Feliksa Szajnerta Sce-

. narius?. spektaklu jest adan‘a-
Dzisiaj o godzinie 17.00 na cją znanej powieści W ’

My-
Scenie Forum odbędzie się śłiwskiego' pt 'i,Kamień na

przedstawienie pt. „Nie bę- kamieniu” Serdecznie zapra-
dziesz całe życie na organ- szamy.

Sprawa jednego dojazdu

Przedwczesna krytyka
Przy sklepie zaopatrzenia

rolniczego przy ul. Opolskiej
powstaje trasa szybkiego ru­
chu. Jej ważnym elementem
będzie oddalone zaledwie o

około 500 metrów od tego o-

biektu dwupoziomowe skrzy­
żowanie które zamierza się
tutaj wybudować w najbliż­
szej przyszłości. Niestety, nie
ma się zamiaru wykorzystać
tego sprzyjającego faktu do
stworzenia dogodnego, bezko­
lizyjnego dojazdu do sklepu
W zamian proponuje się do­
jazd. który równoznaczny bę­
dzie z bardzo długim objaz­
dem Prowadzić on będzie
niejako od tyłu m. in ulicą
Owsianą i dalej dobudowaną
drogą, która kończyć będzie
się przed sklepem Dojazd ten
ma także służyć w przyszłoś­
ci Spółdzielni Inwalidów
..Rzemieślnik” ; zakładom
„Telkom-Telos”, które za­
mierzają wznieść obiekt na

tym terenie. Jak to możliwe
by wybrać do realizacji tak
kosztowny j niedogodny wa­
riant dojazdu który w dodat­
ku będzie ślepą ulicą? Dlacze­
go tereny świetnie nadające
się pod budownictwo osiedlo­
we i jednorodzinne przezna­
cza się pod budowę zakładów

przemysłowych? Dlaczego u

nas widz; się błędy dopiero
po ich popełnieniu? — pyta
Czytelnik w liście nadesła­
nym do redakcji

Jak dowiedziałem się w

Biurze Rozwoju Krakowa o-

pisany projekt dojazdu jak
również lokalizacji zakładów

przemysłowych nie został je­
szcze zatwierdzony Jest to
nadal jeden z możliwych wa­
riantów rozwiązania tego pro­
blemu Klamka jeszcze nie

zapadła Dlatego też na razie
nie ma podstaw do obaw, że

wybrane rozwiązanie nie bę­
dzie właściwe. (koź)

LU: KOMNATY (niecz.). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIĄ
(niecz.) MUZEUM KATEDRAL­
NE: (niecz ). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM W I. LENINA (Topolowa
5) Wyst „Lenin w Polsce”. „Re­
wolucja - Socjalizm - Pokój"
. . Rewolucja Październikowa w poi
skiej I radzieckiej sztuce plasty­
cznej” (niecz.). DOM LE­
NINA (Kr Jadwigi 41): Wyst.: „Mie
szkanle Lenina”. „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Lenin w filatelisty­
ce” (9—15, wst. wol.) . MUZEM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORW
(Rynek Gł 35) Wyst .Z dziejów
i kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: „Najpięk­
niejsze szopki” - wyst pokonkur­
sowa (niecz.) JANA 13: Wysta­
wa — Militaria l zegary
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wyst ,Z dziejów kult

Żydów" (niecz.) . GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa „Oficyna Introligatorska R

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
Współcz. fauna polska (niecz.).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 8): Wyst „Starożytność
t średniowiecze Małopolski”; „Pra­
dzieje Nowej Huty” . Mumie egip
skie w iwietle promieni X” .U
chronić od zniszczenia"; „Kultu
ra tybetańska" (9—14). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): (niecz.). BWA (pl. Szczepań­
ski 3a): (niecz.). GALERIA ARKA­
DY (plao Szczepański 3a)
(niecz.). GALERIA PRYZ-

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33 -42-90, Kozłówek

(pawilon) — tel. 55-51-87, Krakow­
ska 1, tel. 66-23-21, Pstrowskiego 94
— tel. 66-69-50, Kazimierza Wiel­
kiego 117, tel. 37-44-01. Nowa Huta:
Centrum A — tel. 44-17-36, al. Re­
wolucji Październikowej 6, tel.
44-17-19.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 7,
8, 9. 12, 15, 16, 17. 18 Serwis Trójki.
7.30 Polit dla wszystkich 8.10

„Przypomnienia” — Marek Hry­
niewicz 8.30 „Agent z dołu” —

ode. 7 (powt.) 9.05 „Winien i Ma".
10.30 Instrumenty śpiewają 11.00
Miniat poet 11.30 Są sprawy 11.40
Folk w pigułce 11.50 „Dzieci Ar-
batu” - ode 57 (powt.) 1203 W

tonacji Trójki. 13.00 „Agent z den
hi” - ode 8 13.10 Powtórka z

rozrywki 14 00 złota kolekcja kon­
certów A Rubinsteina. 15:05 Rock

po polsku 15.40 Sportowa Trójka.
16.00—19.00 Zaprasz do Trójki:
17.30 Polit dla wszystkich. 18.05
Inf- sport 18.15 Akcenty Trójki.
19.00 J Cleary- „Za horyzontem”
- ode 2 19 30 Złote lata swinga.
19.50 „Dzieci Arbatu" - ode. 58.
20.00 Bielszy odcień bluesa 20.45
Klub Trójki 21.30 Trzy kwadr,
jazzu 2145 Klub Trójki, cz. II.
22.05 „24 godziny w 10 minut” I

inf sport 22.15 Forum Młodych
Muzyków Andrzej Krzanowski.
22.45 Książka tyg.: Nicifor Nin-

, ković: „Żywota mojego opisanie”.
23.00 Opera tyg.- G Verdl: „Na-
buccó” 23.15 L Tyrmand: „U
brzegów Jazzu”. 23.50 „Laterna
magica” — ode. 39.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05. 6.00, 7.30,
12.00 17.00, 19.30, 23.50

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12) 5.00—6 .30 Muz. Poranek Czwórki.
6.30 J franc 7,00 Co nowego w

SKAWINA (Ogrody 101) „Problemach” 7.40 Z archiwum
muz rozr 8.10 Spotk z rep. 9 .05

MYŚLENICE (Rynek 10) „Co to Jest oś” — słuch, (ma­
tem kl 1) 9.35 Nie tylko dla

PROSZOWICE (1 Maja 50) słuch w mund 10.00 „Szukając
kwiatu paproci” (biol kl. 6). 10.30

Nocne dyżury pełnią apteki w: Muz błękitnych traw 11.00 Dom i
Krzeszowicach Sułkowicach, Al- świat 12130 Matysiakowie. 13.25
werni Dobczycach Gdowie. Słom Współcz partytury 14.00 Popol.
nikach I Niepołomicach, Młodych Słuch 17.45 Radiowy Po­

radnik Język 17.55 Sztuka bez
ram 18.30 J rosyjski. 18.50 St.

Ekspertów 19.45 Niezapomn. konc.

jazz 20 15 Wieczór Muz. 1 Myśli:
„Świat dziwaków, czy dziwactwa
świata” 21.40 Spotk. z rep. 22.00

Akad, muz. dawnej. .23.05 Muzykp-
NAGŁA POMOC LEKARSKA terapia — dedykacje. 23.50 Mel. na

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00 dobranoc.

(9—21 .30).

inne..n.

waniem kształtuje się w gra­
nicach 5,5 tys zł. Prywatny
przedsiębiorca dysponujący o

wiele ładniejszym środkiem
transportu już na wstępie
wygrywa.

Państwowe przedsiębior­
stwo boryka się z brakiem lu­
dzi, sprzętu odpowiednich u-

brań dla grabarzy często
przez spiętrzenie pochówków
— niemożliwością zaoferowa­
nia właściwej oprawy obrząd­
kowi. Ta sytuacja potrwa tak

długo, aź ktoś na „górze” nie
skoryguje starych, dzisiaj już
nieprzydatnych umów i prze­
pisów Uspołecznione przed­
siębiorstwa pogrzebowe win­
ny działać na swoim terenie
taik. aby właśnie ich . usługi
były najlepsze, a rozpiętość
cen za nie przystosowana do
zasobności kieszeni zlecają­
cych usługi.

(ml)

PROGRAM U

16.55 Język niemiecki, lek.
13

17.25 Program dnia

17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Ryzyko” — teletur­

niej
19.00 „Dom angielski”, ode

4 pt „Złoty okres sztuki zdo­
bniczej” — seria] dokum prod
ang.

19.30 „Zycie muzyczne” —

• NCK (pl. Centralny);
„Swing Time” (karnawałowa
impreza taneczno-rozrywko-
wa dla seniorów) — 17

• Scena „i” (os Tysiąclecia
15): „Notatki na mankietach”
— spektakl wg M Bułhako­
wa; wyk.: T Piasecki — 18.

• Klub „Strych” (Masarska
14): Spotkanie w klubie mi­
łośników fantastyki (16.30- -21)

• Biblioteka PAN (Sław­
kowska 17) „Uczniowie i na­
stępcy Albrechta Diirera”

(wyst. grafik szkoły niemiec­
kiej XVI w.); (16—13)

• Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD (Stolarska 13):
Wystawa modeli kolejowych
TT (10—17).

MAT (Łobzowska 3) (11 30—18) GA
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań
skl 5) (10-18) MUZ. NARODOWE

(Sukiennice) Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (10—15.30)
MUZ WYSPIAŃSKIEGO (Kanon!
cza 3): (niecz.) . KAMIENICA
SZOŁAYSKICH

9): (10—15.30) ZBIORY
RYSKICH (Jana
NOWY GMACH

ja 1): Wyst prac
sklego; „Pobyt cesarza

ka Józefa w Krakowie
wie” (wyst. akwarel)
MUZEUM MŁODEJ
„RYDLOWKA”
„Folklor
(niecz.).
pański
Raynoch • Brzozowskiej, J. Śli­
wińskiego

‘

(niecz.) .

WY

(niecz.) .

Rynek 4): CZYTELNIA Wystawa
prac fotograficznych W Ma­
zura i p Jaroszewskiego
(10—20) GALERIA Wyst ma­
larstwa Grażyny Borowik (13—18)
KLUB MPiK (plac Central­
ny) (10—20) CZYTELNIA: (10-20)

(pl. Szczepański
CZARTO-

(10—15.30).
3 Ma-

Brzozow-
Francisz

1 Lwo-

(niecz.) .

POLSKI

(Tetmajera 28)-
wsi podkrakowskiej”
TPSP (plac Szcze-

4): Wyst. prac. A.

19):
(al.

T.

1E.
SALON

(aleja
KLUB

Wańka —

WYSTAWO-
Róż 3):

MPiK (Mały

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (9—20).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG + pielęgniarki) —

tel 66-30-00 (11—17)

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory 3): 37-35-75 ił—15 i 16—

22).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

teł 48-00-84 (6—22).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel. 12-20-38 i 12-41-64 (8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - teł
21-54-14 (10—18)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19)

TELEFON ZAUFANIA DLA RO-
OZICOW: 22-02-16 (14—18)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII:
21-09-80 (18—19).

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.50 Mag. bratysławski
18.20 Wieczorynka
18.30 Wolna trybuna
20.00 „Konkurenci” — ko­

media TV

21.40 Echa sportowe
22.40 „Ludovit Sztur” —

film dok.

PROGRAM II

16.45 Przodkowie 1 potom­
kowie Winnetou

17.05 Filmy dla dzieci

17.55 „Mężczyzna w domu”
(2)

20.00 „Najlepsza droga na­
szego życia” (2)

22.15 Progr. poetycki
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

GAZ ETA^KRAKOWSKA

muz. małżeństwo: Izabela 1
Dariusz Ceglińscy

20.00 Jesień z bluesem
20.40 Miniatury J Suka
21.00 Powtórka z historii:

General Stefan Rowecki

„Grot” cz 2
21.30 Panorama dnia
21.45 „Z dymkiem cygara”

— gawęda Wilhelma Szewczy­
ka

22.05 Biografie: „Marguerite
Duras” - film dokum prod.
ang., reż Danie] Wiles

23.00 Wieczorne wiadomości

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.

Redaguje kolegium w składzie: Janusz Hańderek Olgierd Jędrzejczyk. Halina
Kleszcz Lech Kmietowlcz - sekretarz odpowiedzialny Wiesław Kolarz - z-ca red.

naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnicki Konstanty Migdał Władysław Pe-
nar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca Edward Wąsik — p.o redaktora na­
czelnego. Adres redakcji 31-072 Kraków ul Wielopole I III p Adres dla korespon­
dencji: 30-960 Kraków 1 skr pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI centrala nr tel.
22-75-88 łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY SĄCZ
ul Narutowicza 6 W p tel 203-54. 33-100 TARNÓW ul Krakowska 12 teł 21-56-60
WYDAWCA Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa-Książka Ruch" w Kra­
kowie. ul. Wfślna 2 DRUK Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3
Ogłoszenia przyjmuje Rlurc Reklam I Ogłoszeń ul Wiślna 2 31-007 Kraków tel
22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego
kraju Ogłoszenia do .GAZETY KRAKOWSKIEJ" orzyimuja również na terenie od­
działy redakcji w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy iak wyżej) Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamó­
wionych.

Redaktor
Redaktor
Redaktor

odpowiedzialny — Edward Wąsik
dyżurny — Grzegorz Koniarz
depeszowy — Jerzy Sądecki
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Rozmowa z trenerem Leszkiem Lejczykiem

31 kandydatów - 23 paszporty olimpijskie
■Panie, trenerze■— zwracam

się do pierwszego trenera na­
szej reprezentacji hokejowej
LESZKA LEJCZYKA — macie
ta-.' sobą miesiąc wspólnych
treningów przed igrzyskami w

Calgary. Czy jest Pan zado­
wolony z dotychczasowych
przygotowań?

— Wie pan dobrze jak du­
ży dystans dzieli naszą ligę od
europejskiego poziomu. Dlate­
go i dobrze się stało, iż w tej
fazie przygotowań rozegra­
jmy 6 spotkań z trudnymi,
dobrej klasy rywalami o zróż­
nicowanym stylu gry. Tych
kontaktów z silnymi rywalami
wciąż nam brakuje. Dwa me­
cie z CSRS „B”, także dwa
pojedynki z Austrią, potem
występ w Stuttgarcie przeciw­
ko. 'RFN i CSRS dały mi cie­
kawy, materiał do analizy.

—■Wiem, iż wyniki nie by-
sprawą najważniejszą, nie­

mniej kibiców zaniepokoiły
dyrię porażki z Austrią...

— W pierwszym przegra­
nym meczu 1:3 graliśmy rze­
czywiście słabo, w drugim też

przegranym 1:4 — nie byliśmy
Wcale zespołem gorszym, ale
zmarnowaliśmy wiele dogod­
nych sytuacji, a Samolej ma

na sumieniu dwa gole.
: — Miłym, zaskoczeniem była

bardzo dobra postawa w me-

eztl z CSRS, przegranym tyl­
ko 2:3...

Graliśmy w tym pojedyn­
ku dobrze taktycznie, wzmoc­
niona obrona, ataki z kontry.
Mogliśmy nawet ten mecz w

końcówce zremisować.
■— Zapewne md Pan już per­

sonalną koncepcję składu do
Calgary. Kto do tej pory Pa­
na zawiódł, kto zaskoczył in
plus?

'
— 'Poważnym wzmocnie­

niem okazał się powrót do
reprezentacji rutynowanego o-

Z DALEKOPISU

(s) fl. PS w łyżwiarstwie
szybkim mężczyzn. Na 500
m wygrał Jensen (USA) —

37.80. Dominik zajął 7. miej­
sce z czasem 38,76. Na 1500
m triumfował Guiajew
(ZSRR) — 1.56,18. Na szó­
stym miejscu uplasował się
Krysiak — 1.58,61.

W niedzielę Dominik
pobfegł jeszcze szybciej i

uzyskał czas 38,64, a wy­
grał nieoczekiwanie Japoń­
czyk, Ykena w czasie 38,10.

B Ryś-Ferens zajęła 5-
miejsce na 1500 m w zawo­
dach w Daros, o PS. Polka
uzyskała 2.06,52 min. a wy­
grała Kania (NRD) —

t.00,60, na 500 m wygrała
również Kania — 40,57 sek.

W niedzielę Ryś-Fe­
rens była ponownie 5 w

biegu na 1000 m z ezasem

1.22.80, a wygrała ponownie
Kania z NRD — 1.18,31
przed swoją rodaczką Ehrig
1.20,09 i Blair (USA) 1.21,30.

H Znana lekkoatletka
australijska K. Saxby usta-

łjowiła rekord świata w

chodzie sportowym, 5 km

przeszła w 20.55,76 min.

W Niespodzianką n r.

rozgrywanego w holender­
skiej miejscowości Wijk
Aan Zee Szachowego tur­
nieju arcymistrzów była
porażka Karpowa z Jugo­
słowianinem Nikolicem.

1 H Na trasie samochodo-
wo-motocyklowego rajdu
Paryż — Dakar miała miej­
sce kolejna tragedia. Stra­
cił życie Francuz P. Ca-
nado. Na jednej z wielu
nierówności terenowych
l.ronge rover”, prowadzony
przez Boubeta wypadł z

trasy, przekoziołkował, sta­
nął w płomieniach j eks­
plodował. P. Canado zginął
na miejscu, Jest to drugi
wypadek śmiertelny w ♦-
becńym rajdzie.

Współczesny sport to także
wielkie pieniądze. Pro­
ducenci nart zjazdo­

wych czy rakiet tenisowych
sowicie opłacają wielkich
sportowców, bo złoty medal
jest potem najlepszą reklamą.
Ale przecież alpejczyk rekla­
muje nie tylko narty, tenisi­
sta, nie tylko rakietę. Ten pier­
wszy do zjazdu potrzebuje bu-
tójy, wiaząp. gogli. ■kijków,
strojów aerodynamicznych, ten
d u fi daje milionom telewi-
ć j-.v do zrofcurńieńia, iż naj-

e są tenisowe buty po-
Wiedzmj’ ..adidasa”, koszulka

„pumy”, opaska na głowę „el-
tósśe”....Od producentów pły­
ną dolary, które trafiają po­
tem. do kieszeni sportowców

Wydawać by się mogło, że
skoczkowie narciarscy, któ­
rych wyczyny fascynują cały
świat, a loty na „mamutach"
dostarczają kibicom emocji
mrożących krew w żyłach —

powinni znaleźć się w czo­
łówce najlepiej zarabiających
sportowców. A jednak tak nie
jest! Mówił mi Fin, Matti Ny-
kąenen, że za każdy zwycię­
ski końl<Urs o Puchar Świata
otrzymuje. 2.5 tys. marek za-

chodnioniemieckich, dodajmy
do tego premię roczną od
.sKneissla” w wysokości ok.
30 tys. marek. „Obliczam —

powiedział mi szef sportowy
„Kńęisśla” Kurt Matz — iż
roczne zarobki Mattiego wyno­
szą w granicach 70—100 tys.
marek. Dużo to czy mało? Dla

brońcy Potza, słabiej niż ocze­
kiwałem prezentował się
Stopczyk, miłym zaskoczeniem
była postawa napastnika Bu-
jara. Co do składu to rysują
się już trzy formacje ataku:
trójka Polonii: Sikorski, Christ,
Stebnicki, duet Zagłębia J.
Morawiecki, Podsiadło uzupeł­
nia krakowianin Steblecki,
wreszcie atak: Kwasigroch,
Adamiec. Stopczyk. Ustawie­
nie 4. ataku to sprawa zupeł­
nie otwarta, kandydują doń:
Jachna, Copija, Pacuła,
Kasperczyk, Bujar. J. Szopiń-
ski.

— Wymienił Pan wszyst­
kich potencjalnych napastni­
ków, a kto zagra w bramce,
kto w obronie?

— Na obozie w Zakopanem,
który rozpoczął się 4 stycznia,
a zakończy 16 stycznia, są 4
bramkarze: Kukla, Hanisz, Sa­
molej i Baliński (w rezerwie
pozostaje Wieczorek), z obroń­
ców trenują: Gruth. R. Szo-
piński, Kądziołką. Cholewa,
Świątek. Bryjak. Syposz, Za­
mojski, Łaś. Bodzioch. Nie ma

z nami Niedośpiała — nie o-

trzymał rekomendacji od tre­
nera po MS juniorów, zrezyg­
nowaliśmy z napastnika Zabo­
rowskiego (kłopoty paszporto­
we), operacja łekotki wyklu­
czyła z olimpijskiego startu

utalentowanego napastnika
Zdunka.

— Na obozie ma Pan więc
29 graczy, na turniej olimpij­
ski może. Pan zabrać tylko 23...

—

, Do. trenującej obecnie w

Zakopanem ..29” dojdą jeszcze
od 18 stycznia Potz i Stopczyk.
Czyli w sumie 31 zawodników.
Do Kanady pojedzie 26, bo­
wiem wcześniej przed igrzys­
kami startować będziemy na

turnieju na Alasce. Po tym
tumieiu zapadna ostateczne

decyzie. 3 zawodników wróci

Cracovia najlepsza w hali
Piłkarski Turniej Halowy o

Puchar Wyzwolenia miasta
Krakowa rozgrywany w hali
Hutnika, cieszył się dużym
zainteresowaniem. Grano me­
cze 2x20 minut, a na parkie­
cie występowały zespoły 5-
-osobowe (bramkarz plus 4
zawodników w polu).

Turniej zakończył się sukce­
sem piłkarzy Cracoyii, którzy
w sobotę pokonali teoretycz­
nie silniejszych rywali Wisłę
i Hutnika, a w niedzielę zre­
misowali z Garbarnią, co wy­
starczyło do zajęcia I miejsca.
Dalsza kolejność: 2. Hutnik.
3. Wisła, 4. Garbarnia.

Komplet wyników: Wisła —

Cracoyia 2:3 (2:0), bramki: dla

Rękoczyny na parkiecie
Koszykarki Wisły, wykorzy­

stując przerwę w lidze, podej­
mowały na swoim parkiecie
trzecią drużynę Węgier —

MTK Budapeszt i wygrały
wysoko 109:76 (59:39). Mecz

był bez historii. Wiślaczki,
które przyjechały do Krakowa
wprost z obozu z Zakopanego,
były zdecydowanie lepsze i

przez 25 minut demonstrowa­
ły szybką i skuteczną grę.
Strzelecki popis dała Anna
Jelonek, która rzuciła aż 44
punkty (do przerwy 30).

Ale najciekawsze wydarze­
nie meczu miało miejsce w 32
min,, doszło wówczas do scy-

2 zwycięstwa
i porażka Wandy

W Strzelinie (woj. wrocław­
skie) rozegrany został pierw­
szy turniej tenisa stołowego

Rewolucja w skokach?
Korespondencja własna « Austrii i RFN

poróamania, słynny biegacz
szwedzki Gunde Svan zara­
bia około pół miliona marek
rocznie! Skąd taka różnica?
Svan ma podpisanych 10 u-

mów z wielkimi firmami, np.
reklamuje w programie tele­
wizyjnym meble firmy »I-
KEA« ”

Szef „Kneissla" twierdzi, iż
Jego firma nie ma żadnych
profitów z produkcji nart

skokowych. „Co z tego — mó­
wi — iż Matti wygrywa naj­
poważniejsze zawody, że ak­
tualnie jest jednym z najpo­
pularniejszych sportowców
świata, skoro skoki to sport
elitarny w porównaniu np. z

narciarstwem zjazdowym. To,
że Nykaenen wygrał Turniej
Czterech Skoczni nie da bez­
pośrednio firmie ani dolara,
nikt przecież w sklepach nie
kupuje nart skokowych! Na­
sza firma produkuje tych nart

niewiele ponad tysiąc; produk­
cja jednej pary nart kosztuje
ok. 350 marek zachodnionie-
mieckich. ale my dajemy je
naszym zawodnikom bezpłat­
nie. Jesteśmy filantropami?
Oczywiście, że nie, na narty
skokowe zarabiamy produk­
cją... rakiet tenisowych".

do kraju, 23 wystartuje na ®-
limpiadzie.

— Trenujecie teraz bardzo
ciężko w Zakopanem...

— Jest to obóz poświęcony
głównie odbudowie cech mo-

torycznych. Dużo biegamy w

terenie, zawodnicy podnoszą
ciężary, gramy też w hali w

koszykówkę i piłkę nożną. Raz
dziennie ćwiczymy na lodowis­
ku w Nowym Targu.

— Co dalej?
— Obóz kończymy 16 bm.,

potem zbieramy się na trening
w Warszawie, gdzie rozegra­
my dwa mecze z jednym z I-
- ligowych zespołów czechosło­
wackich. A 3 lutego odlatuje­
my na Alaskę.

— Wiemy z kim gramy na

olimpiadzie: z Kanadą, Szwe­
cją, Finlandią, Francją i
Szwajcarią. Pierwsza trójka to
światowa ekstraklasa, rywale
praktycznie poza naszym za­
sięgiem. Zęby zająć 4. lokatę w

grupie, trzeba pokonać Szwaj­
carię i Francję. Co wiemy o

tych przeciwnikach?
— Szczególnie groźni wyda­

ją się Szwajcarzy, maja silną
ligę, w której gra sporo Ka­
nadyjczyków. Reprezentacja
niedawno przegrała nieznacz­
nie z CSRS (1:3). To będzie
trudny rywal. Francuzi grali
na remis z NRD, ostatnio w

turnieju Mont Blanc ustąpili
I. miejsca Norwegom, z któ­
rymi zremisowali Nie ma co

jednak liczyć na słabość
Szwajcarów czy Francuzów, o

tym czy zajmiemy 4. lokatę w

grupie (a upoważniać to bę­
dzie do walki o 7—8 miejsce
w całym turnieju) zadecyduje
forma naszej drużyny.

— Życzę, by hokeiści byli
w okresie igrzysk w jak naj­
lepszej dyspozycji.

Rozmawiał: ANS

Wisły: Moskal, Bożek; dla
Cracovii: Kowalik. Graba,
Sajnog; Wisła — Garbarnia
1:0 (1:0). Moskal; Cracoyia —

Hutnik 3:2 (2:0), bramki dla
Cracoyii: Jelonek — 2, Kowa­
lik; dla Hutnika: Kraczkie-
wicz. Kasperczyk: Hutnik —

Garbarnia 3:1 (2:1); bramki
dla Hutnika: Wesołowski. Ka­
sperczyk, Walankiewicz; dla
Garbarni: Błoński; Cracoyia
— Garbarnia 0:0; Hutnik —

Wisła 2:0 (0:0), Bolek. Dyb-
czak.

Najlepszym zawodnikiem
turnieju wybrano Czorta z

Garbarni, najlepszym bram­
karzem Holochera z Cracoyii.

(ans)

sja między Węgierką Geren-
scer i Starowicz. Rozsierdzona
Węgierka goniła po parkiecie
krakowiankę, która salwowała
się ucieczką na ławkę rezer­
wowych Sędziowie wykluczy­
li z gry węgierską koszykar-
kę, a ponadto ukarali ją rzu­
tami technicznymi. Odnotujmy
:eszcze coraz lepszą formę Maj,
która po wielomiesięcznej
kontuzji wraca do formy. Naj­
więcej punktów zdobyły dla
Wisły: Jelonek — 44, Staro­
wicz—16,Cała—15,Maj—
13; dla MTK: Suhajda — 27.
We wtorek rewanż w hall Wi­
sły o godz. 17. (as)

kobiet grupy „B”, o utrzyma­
nie się w I lidze. Wanda Kra­
ków pokonała Granit Strzelin
10:5 i Burzę Wrocław 10:5, a

przegrała x Motorem Lublin
2:10.

(W

Myślę, iż „Kneissl” wie eo

robi Faktycznie bezpośrednio
nie zarabia na produkcji nart

skokowych, ale miliony ludzi
przy telewizorach dzięki wy­
granym Nykaenena nabierają
zaufania do wszystkich pro­
duktów ..Kneissla”. Latający
Fin jest więc najlepszą rekla­
mą dla całej firmy...

Niemniej fakt pozostaje fak­
tem, iż Nykaenen i jego kole­
dzy zarabiają znacznie mniej­
sze pieniądze niż multimilioner
Lendl czy zjazdowiec Zurbrig-
gen. Dlatego w gronie produ­
centów sprzętu sportowego
zrodził się pomysł zrewolucjo­
nizowania skoków narciar­
skich.

Na czym ma to polegać?
Idzie o stworzenie listy kla­
syfikacyjnej skoczków na

wzór np. komputerowej listy
tenisistów. Do każdego kon­
kursu o Puchar Świata do­
puszczanych byłoby 50 naj­
lepszych skoczków z tej listy
plus 20—30 z eliminacji. U-
stalone byłyby stawki finan­
sowe (oficjalne) za zwycię­
stwo miejsca w pierwszej
piętnastce. Proponuje się. . by
wzorem tenisowym wytypo­
wać 4 wielkie konkursy (np.

(s) Mimo śnieżnych kłopo­
tów udało się przeprowadzić
kilka zawodów o Puchar
Świata. W Kawgołowie star­
towali biegaczki i biegacze
Bieg kobiet na 10 km (styl
klasycz.) wygrała Norweżka
— Nybrathen Drzed Viencene
i Ordiną (obie ZSRR), bieg
mężczyzn na 30 km (st kla­
syczny) Smirnow orzed Pro-
kurorowem (obaj (ZSRR) i
Szwedem Maybaeckiem. Nie
startował Svan. miejsc Polek
i Polaków agencje nie podały.

Bieg zjazdowy mężczyzn o
PS w Va'l dTsere wygrał Żur-
briggen (Szwajcaria) przed
Steinerem (Austria) i Girar-
dellim (Luksemburg).

W Leck supergigant kobiet
wygrała Zoe Haas (Szwajca­
ria) przed Quittet (Francja) i
Figini (Szwajcaria) Zdyskwa­
lifikowane zostały Wolf. Wa-

. chter, Eder i Kirchler (wszy­
stkie Austria) za niezgodne z

przepisami przymocowanie
numerów startowych orzv

czym Wolf miała najlepszy
czas Podstawą protestu było
umocowanie przez nie nume­
rów startowych. agrafkami
czego regulaminy FTS i zawo­
dów pucharowych nie dopu­
szczają (muszą się one trzy­
mać na własnych opaskach z

materiału) Po 2.5 godz de­
batach, stosunkiem głosów 3:2
protest ten został uznany i

zwyciężczynią została następ­

M. Łbik i M. Dopierała
sportowcami 1987 roku

W sobotę, na tradycyjnym
balu „Mistrzów sportu” o-

głoszono wyniki 52 olebi-
scytu ..Przeglądu Sporto­
wego” na 10 najlepszych
sportowców Polski w 1987
r. Pierwsze miejsce przy-
padło znakomitym kajaka­
rzom Markowi Łbikowi i
Markowi Dopierale, wy­
przedzili zdobywcę 14. o-

śmiotysięczników himalaj­
skich. Jerzego Kukuczkę
oraz jednego z najlepszych
tenisistów stołowych świa­
ta — Andrzeja Grubbe. Dal­
sze miejsca: 4 W. Nycz, 5.
B Kotowska. 6 A. Mierze­
jewski, 7 J. Młynarczyk,
8 B Olechnowicz. 9. J Dy­
lewska. 10 M. Piotrowski

Tytułem trenera roku u-

honorowano Stanisława
Krzesińskiego — opiekują­
cego się zapaśniczą repre­
zentacją Polski w stylu
klasycznym. Na plebiscyt
nadesłano 46 218 głosów.

Jubileusz

Glinika Gorlice
Z okazji 65-Ieeia GKS Gli­

nik Gorlice odbyła się w so­
botę uroczysta akademia Pre­
zes Jan Domiczek orzvoomniał
h:storie klubu. Utworzony on

został z kilku mniejszych je­
dnostek a obecna nazwę przy­
jął cod koniec lat czterdzie­
stych Obecnie w Gliniku pod
kierunkiem 24 trenerów ćwi­
czy 410 zawodniczek i zawod­
ników Największe sukcesy
odnosiły koszykarki które wy­
stępowały w ekstraklasie a

obecnie araja w U lidze Po­
nadto klub prowadzi sekcie
piłki nożnej tenisa stołowego
zapaśniczą i siatkówki Planu­
je sie rozbudowę bazv spor­
towej.

Podczas sobotniej uroczysto,
ści Glinikowi nrzekazano
sztandar, ufundowany przez
sponsora klubu — Fabrykę Ma­
szyn Wiertniczych i Górni
czych. Sztandar udekorowano
Złota Odznaka ..Za zasługi dla
województwa nowosądeckie­
go”. Trenerom zawodnikom '

działaczom wręczono odznacze­
nia państwowe i regionalne
Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski uhonorowa­
ny Stefana Plucińskiego Zło­
te Krzyże Zasługi otrzymali’
Stanisław Pisz Ryszard Sur-
manek i Jerzy Majeran; Sre­
brne Krzvże Zasługi" Krzysz­
tof Jamiński. Roman Ludwin.
Zbigniew Wolański Stanisław
Wroński i Jerzy Zasowski:

Brązowe Krzyże Zasługi: Krzy­
sztof Hajduk. Janusz Kapuś-
cińskf i Maria Szczerba

Z okazji jubileuszu orga­
nizowano także wystawę na

której zgromadzono m. in
medale, dyplomy i puchary
zdobyte przez zawodników
Glinika. *tg)

Duży Lotek

Ilos.:14,15,22,M,M,27
dod. 22.

H lo*.: 2. 5. 20. 22, 22. 28.

Turniej Czterech Skoczni,
Lahti. Holmenkollen, Planicę).
które będą punktowane naj­
wyżej. Będzie to taki narciar­
ski szlem. Skąd brać pienią­
dze na premie dla zawodni­
ków? Producenci nart są za

tym, by dopuścić możliwość
reklamy także na samych
nartach, niech więc skoczko­
wie szybują na deskach, na

których będzie znaczek „Co­
ca-coli" czy „Philipsa”

A więc dalsza komercjaliza­
cja narciarstwa. „Dzisiejszy
sport — twierdzą producenci
— nie może obejść się bez do
larów. FIS musi być konse­
kwentny. Skoro pozwala zara­
biać zjazdowcom na reklamie
nie tylko sprzętu sportowego
olbrzymie sumy, to takie sa­
me możliwości, trzeba stwo

rzyć skoczkom". Trudno od­
mówić racji temu rozumowa­
niu, sprawy finansowe w ca­
łym narciarstwie powinny być
jasno uregulowane, dzisiaj de­
cydują często prywatne ukła
dy, np. „Kneissl” nie zaprze­
cza, iż specjalnie finansuje
austriackiego skoczka — Vet-
toriego.

Choć mnie osobiście jest żal,
iż skoczkowie, których uwa­

Niespodziewany sukces Baildonu

uina dobre
Tradycyjny turniej koszy­

karzy o „Puchar Wyzwolenia”
zakończył się niespodzianką,
zwyciężył Ii-ligowy Baildon
Katowice (lider II ligi), który
v końcowej klasyfikacji wy­
przedził dwa I-ligowe zespo­
ły: Wisłę i Stal Stalowa Wola
oraz Ii-ligowego Hutnika.

Baildon po wygranej w pią-
tek nad Stalą, zwyciężył w

sobotę nieoczekiwanie Wisłę
88:81 (54:41), krakowianie za­
grali bardzo słabo ’ lider II

ligi odniósł pewne zwycię­
stwo Najwięcej punktów dla
Baildonu: Wiśniewski 21, Wit­
czak 17. dla Wisły Szaflik 18.
Fiklel 17. Drugi sobotni mecz-

Stal — Hutnik 101:84 (53:37)
najwięcej punktów Stal- Wy­
ka 22, Nowak 18. Hutnik- Pa
cuła 25, Klimczyk 23

Sobotnia wygrana Baildonu
dała mu 1 miejsce w turnie­
ju niezależnie od wyniku o-

statniego meczu z Hutnikiem,
rozprężeni katowiczanie prze­
grali 81:97 (50:46), najwięcej
punktów dla Hutnika- Klim­
czyk 37, Pacuła 30. dla Bail-
dońu- Wesrlarski 17, Latka 15.

O TT miejscu w turniew de­
cydował ostatn- mecz Wisły
ze Stalą Stalowa Wola Po
wyrównanej walce w koń-

Ostatni tydzień nadsyłania kuponów

„Pięciu najlepszych”
Powoli dobiega końca nasz

plebiscyt na pięciu najlep­
szych trenerów trzech woje­
wództw: krakowskiego tar-

nowsk'ego i nowosądeckiego
Termin nadsyłania ku­
ponów mija w najbliższa so­
botę /decyduie data stempla
pocztowego) Wśród Czytelni­
ków którzy bezblednie wy­
typują P’’eciu najlepszych roz­
losujemy nagrody, m in te­
lewizor kolorowy i snrze' ia
diowy.

Głosujemy tylko na kupo­
nach. które orosimy nadsyłać
pod adresem redakcji „Gazety
Krakowskiej” Kraków ul
Wielopole l. III o.. z dopis­
kiem na kopercie ..Pięciu naj­
lepszych”.

W naszym plebiscycie wzię­
li również udział koledzy z

krakowskiego ..Tempa”. Oto
ich propozycja:

1. Surdyka
2. Łaksa
3. Nadarkiewicz
4. Ziętara
5. Basiak

Przypominamy po raz osta­
tni nazwiska trenerów, spo­
śród których wybieramy pię­
ciu najlepszych.KRAKÓW: A. Jabłoński
Kmita Zabierzów łucznictwo;
A. Drewniak, Krakowski Klub
Kyokuskinhai, karate; J. Ka-
duszkiewicz, Hutnik, l.a.; M.
Krawcewlcz. Hutnik. La.; J.
Kowerskl. Nadwiślan. łuczni­
ctwo ; C. Łaksa, Wisła, judo;
E. Surdyka, Cracoyia. piłka
ręczna; R. Trzmielewski,
Wawel biegi na orientacje:
K. Georglew, MKS ..Krakus”

żałem za jednych x ostatnich
romantyków sportu, dostają
się pod wszechwładną siłę pie­
niądza. Żal mi, iż w przyszło
ści być może nie zobaczę na

wielkich zawodach takich
jak Brytyjczyk Eddie Edwards
czy Holender Gerrit Konij
nenberg.

Kiedy Nykaenen czy Ploc
fruwali na odległość ponad
110 metrów, oni z trudem
przekraczali odległości 50—60
metrów, Edwards zacięcie
walczył o przekroczenie gra­
nicy 70 metrów, bo taki limit
postawiła mu Brytyjska Fede­
racja Narciarska, aby móg!
jechać do Calgary. Na razie
celu nie osiągnął — ale jest
optymistą. „Będę jeździł na

następne konkursy o Puchar
Świata, będę walczył o to, by
wreszcie skoczyć te 70 me­
trów". Mam wielkie uznanie
dla brytyjskiego studenta, któ­
ry jeździ na zawody na swój
koszt (!), który skacze, choć
jest krótkowidzem i nosi bar­
dzo mocńe okulary. Kiedy
stawał na rozbiegu, widzowie
wiedzieli, że nie mogą ocze­
kiwać dalekiego skoku, ale
witano go tak samo gromki­
mi brawami k Nykaenena,

na w kolejności Szwajcarka
Zoe Haas

Wasmelcr (RFN) wygrał su­
pergigant w Val dTsere zalicza­
ny do PS II — Piccard
(Francja), III — Zurbriggen
(Szwajcaria).

Zawody w kombinacji nor­
weskiej w St. Moritz o PS,
wygrał Norweg Loekken (był
po skokach 18!). wyprzedzając
Austriaka Sulzenbachera i
Muellera z RFN Bafia nie
utrzymał 14. pozycji, jaką zaj­
mował po skokach słabiej po­
biegł i w efekcie spadł poza
czołową piętnastkę. Podczas
konkursu skoków poważnych
obrażeń doznał świetny zawo­
dnik z RFN Weinbuch.

obyczaje...
cówcę lepsi byli krakowianie
> oni wygrali 110:105 (53:55),
najwięcej punktów dla Wisły-
Fiklel 29, Rozwora 24, dla
Stali: Wyka 26, Nowak 25.

Poziom turnieju bardzo sła­
by jeden z trenerów Dowie­
dział krótko — mniej niż ze­
ro... 1 to w zasadzie mówi
wszystko Niepokoi szczegól­
nie słaba postawa wiślaków.
którzy w opinii niektórych fa-
chowców są nawet kandyda­
tem do jednego z medal; w

lidze Z taką grą, trzeba to
sobie wybić ? głowy...

Gros indywidualnych na­
gród zebrali — słusznie —

ambitni koszykarze Baildonu
najlepszym rozgrywającym
wybrano Wiśniewskiego,
skrzydłowym — Węglarskie-
go, środkowym — Sroczyń­
skiego, obrońcą — Skopa
(wszyscy Baildon). Królem
strzelców (88 pkt.) i najlep­
szym graczem wybrano K.
Klimczyka z Hutnika ale ten
nie raczył zostać na uroczy­
stości zakończenia tumieiu !
nagród nie odebrał Na za­
kończenie nip przybyła w ogó­
le drużyna Hutnika Giną w

sporcie dobre obyczaje..

(ANS)

gimnastyka artystyczna; Z.
Kassyk. Wisła, koszykówka

TARNÓW: M. Basiak Iglo-
opol. boks: M. Burnagiei
MKS PM. szermierka: W. Li­
twin, MKS PM iudo: B. Kul­
ka. Sokół Brzesko kreglar-
stwo: G. Borsa, Dąbroyia. łucz-
nietwo: .1 Ćzub. Dąbrovia. łu-

zzniętwo; M. Rapacz, MKS PM
Piłka ręczna

NOWY SĄCZ: L. Ćwikła,
Wisła Gwardia, narciarstwo
alpejskie: A. Kaleta, Wisła
Gwardia, skoki narciarskie;
Z Kaczmarczyk, kadra naro­
dowa biegaczy . narciarskich:
S. Kłotkowski AZS Zakopane
łyżwiarstwo szybkie:-A. Kozak,
kadra narodowa alpeiek: S.
Mrowca, maraton narciarstwo
biegowe: L Nadarkiewicz. ka­
dra narodowa skoczków nar­
ciarskich: P. Pagaoz, Gorce,
siatkówka. J. Stanuch. Start
Nowy Sącz, kajakarstwo gór­
skie; F. Wolak. Beskid Nowy
Sącz, piłka, ręczna: W Zięta­
ra. Podhale hokej.

Kupon w plebiscycie
„Pięciu najlepszych”

L ......... . ............................

2.
_______ _________

——

2.___________ ________ __

4. ...............

’

5. ,_________ ______ _______

Imię i jM^wisko głosującego

Dokładny adres
______

a kiedy szczęśliwie lądował
zrywała się burza oklasków.

Jeśli w przyszłości miałyby
obowiązywać listy klasyfika­
cyjne, na starcie zabrakłoby
nie tylko Anglika czy Holen-
dra. ale prawdopodobnie Wę­
grów. Bułgarów, a być może
także większej grupy... na­
szych skoczków Okazałoby
się bowiem, iż w czołowe;
„50” jest np.1 10 Norwegów
Finów, Austriaków, a tylko je­
den Polak. Taka klasyfikacja
premiowałaby kraje dysponu
jące szeroką czołówką, ale
kto wie ezy w przyszłości sko­
ki aie zawęziłyby się do kil­
ku krajów. To jest poważne
niebezpieczeństwo i dlatego, ng
razie, propozycja producen­
tów nie znalazła poparcia
większości. Zdaniem działaczy
Komisji Skokowej FIS obec­
ny regulamin jest sprawiedli­
wy, w zależności od wyników
każdy kraj otrzymuje . limit
skoczków, którzy mogą star,
tować w Pucharze Świata. A
kwestie finansowe? — te na­
leży rozwiązywać z duchem
czasu.

Przed kilkunastu laty, za

reklamowanie nart zdyskwali­
fikowano słynnego Austriaka
Schranza. nie dopuszczając go
do olimpiady. Dzisiaj to już
nikomu nie grozi. .

ANDRZEJ 8TANOWSKI

Cudze chwalicie, swego nie znacie...

ANDRZEJ GODULA — mistrz Polski w klasyfikacji ge­
neralnej i w klasie 5 górskich samochodowych Mistrzostw
Polski.

Nie pierwszy raz zajaśniała 3). W rajdach mistrzem Polaki
mądrość chińskiego przysło- na rok 1987 w klasie A-l 2 so­
wia, iż najciemniej jest pod stali WALDEMAR KRAMARZ
latarnią. Na uroczystość ho- — ANDRZEJ MOCIE. Ale
notowania najlepszych z naj- trudno pomijać sukces RY-
lepszych, czyli mistrzów Polski SZARDA ADAMKA —

ANDRZEJ WITKOWICZ — mistrz Polski w klasie 1 gór­
skich samochodowych Mistrzostw Polski.

władze sportowe Krakowa za­
prosiły też automobilistę, Ci ?
automobilistów, którzy zapro­
szeni nie zostali, choć też
dzierżą tytuły mistrzów kraju
za rok 1987. nawet nie poczuli
się zaskoczeni — do takiego

JAN KOŚCIUSZKO — mistrz roisai w masie 3 górskich
samochodowych Mistrzostw Polski .

lekceważenia przez sterników
krakowskiego sportu już przy­
wykli...

Warto zaś wiedzieć (także w

WFS), że właśnie 1987 r. był
dla krakowskich kierowców
pełen sukcesów. Tak więc Au­
tomobilklub Krakowski, który

WALDEMAR KRAMARZ — ANDRZEJ MOCIE — rajdo­
wi samochodowi mistrzowie Polski w klasie B-12.

w br. zamierza świętować
80-lecie zorganizowanego spor­
tu motorowego na terenie
miasta ma się czym szczycić
Najlepiej sprawili sie ..górale’’
czyli specjaliści wyścigów gór­

RYSZARD ADAMEK — rajdowy samochodowy n wice­
mistrz Polski w klasyfikacji generalnej i I wicemistrz Pol­
ski w klasie B-12.

skich. Zespołowo ekipa AP
Kraków zdobyła tytuł mistrza
Polski, taki sam w klasyfika­
cji generalnej całego sezonu, i
w klasie 5 wywalczył AN­
DRZEJ GODULA, zaś mistrza­
mi kraju w klasach zostali
ANDRZEJ WITKOWICZ (ki.
1) i JAN KOŚCIUSZKO (ki.

Z piłkarskich boisk

A Franz Beckenbauer za­
mierza opiekować się piłkar­
ską reprezentacją RFN dc
zakończenia mistrzostw świa­
ta „Italia-90” Kandydatem
numer 1 do objęcia sukcesji
jest, zdaniem prezesa związku
piłkarskiego RFN Hermanna
Neubergera. Befti Vogts A
ktualnie 41-letni Vogts opie­
kuje »lą drużyną młodzieżo­

wprawdzie wywalczył „tylko”
tytuł I wicemistrza kraju w

klasie B-12. ale1 jednocześnie
/.dobył tytuł II wicemistrza
Polski w klasyfikacji gene­
ralnej rajdów samochodo­
wych.

Kto wie. czy suma tych o-

siągnięć kierowców Automo­
bilklubu Krakowskiego w 1987
r. to nie największy sukces od
początku lat siedemdziesią­
tych, gdy niejadzie najlepszych
W Polsce kierowców z Krako­
wa przewodził mistrz Europy

— Sobiesław Zasada, A wszy­
stko to gwoli przypomnienia
Wojewódzkiej Federacji Spor­
tu w Krakowie że na czterech
kołach (na dwóch zresztą tak­
że) to w tym mieście zawsze

jeździło się dobrze. Choć może
nie zawsze tak dobrze, jak w

1987 T.

WOJCIECH MACHNICKI

Fot.: W. KLAG

1 R. MAGIERA

wą W drużynie RFN Vogts
rozegrał 96 spotkań.

' ▲ Johann Cruyff. znakomi­
ty przed laty piłkarz a osta­
tnio menedżer Ajaxu. rozsta­
je się definitywnie z tym klu­
bem, Konflikt • jest poważniej­
szy niż sądzono. toteż obie
strony nie są skłonne do u-

gody „Cruyff był wielkim pił­
karzem. ale jako menedżer
przekraczał zbyt często swoje
kompetencje” — stwierdził
przedstawiciel klubu.


